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Gośś z  n ad  G a n g e s u .
Uwagę świata przyciąga do londyńskiej 

konferencji „okrągłego stołu" na razie nie  
tyle w ielki problem Indyj, który jest jej 
przedmiotem, ile egzotyczny mahatma 
Gandhi. Z czasem się to zmieni. Zamiast 
sprawozdań z tego, co mahatma robi, czem 
się żywi i jak wykonuje przepisy swej re- 
ligji, będziemy w prasie zagranicznej czy­
tali polityczne artykuły o dążeniach Indyj 
do samodzielności i o stosunku Anglji wo­
bec nich. Na razie jednak jest inaczej. Nad 
problemami politycznemi konferencji gó­
ruje ten dziwny człowiek, który zresztą 
nie mógł nie zwrócić na siebie uwagi Eu­
ropy.

Uderza Gandhi już swojem ,exterieur“, 
Enanem z tylu odbitek w pismach ilustro­
wanych. Jest to pokarm obfity dla cieka­
wości gawiedzi ulicznej nawet Londynu, 
mającej dość egzotycznych wrażeń i wido­
ków. Ludzi myślących uderza Gandhi swą 
wybitną indywidualnością, — tern, co mó­
wi. co myśli, ku czemu dąży.

..Jestem  także studentem  —  oświadczył 
w  Marsylji delegacji studentów  hinduskich... 
Uczę się ciągle, a im w 'ęcej się uczę, tern 
bardziej uświadamiam sobie w łasną igno- 
rane ję“.

„Siła —  powiedział także wówczas —  
k tó rą  mój naród zaprząga do wozu, m ają­
cego wprowadzić go w  sfery wolności, to  
nie siła pięści. Mu skuły  nie są koniecznym 
w arunkiem  siły. J e s t nim dusza silna, od­
w aga duszy. O trzymać uderzenie, a nie od­
dać go, to  najwyższy dowód siły... Cier­
pienie jest najlepszym  sposobem wzmocnie­
n ia  odw agi duszy. Dziesiątki miljonów Hin­
dusów  tego się nauczyły*.

Podobnie przemawiał w gmachu kwa- 
brów w Londynie.

„Przyszedłem  z m isją pokojową od k o n ­
gresu wszechindyjskiego... Nie chcemy ucie 
k ać  się do gw ałtów  i nie uciekniem y się 
do nich... Młodych moich przyjaciół proszę, 
by mi nie u trudnia li akcji pokoju".

Pokora, opanowanie uczuć, suprema­
cja ducha nad materją i nad ciałem! Oto 
uderzające przymioty tego dziwnego czło­
wieka z Indyj... R. Bazin nazwał go jesz­
cze przed paru laty „wcieleniem konse­
kwentnego, acz nieświadomego chrześci­
jaństwa". Tak bardzo obcem jest dzisiej­
szej Europie chrześcijaństwo konsekwent­
ne. Cichy Hindus zwraca jej uwagę na nie 
i uczy go praktycznie. Pokaże się, czy 
z lepszym skutkiem, niż go uczą te tysią­
ce świętych zakonnic i zakonników, które 
te same w gruncie rzeczy, co i Gandhi, 
głoszą prawdy moralne: prymat ducha,
miłość nieprzyjaciół, słabość „siły" i pięk­
no pokoju. Lecz najpewniej skończy się ! 
już wkrótce zachwyt dla Gandhiego, po- 
caem Europa wróci do dawnych swoich 
obyczajów, — do spelunek pod Moctmar-

tre zwanych „teatrami", do lektury Pitti- 
grillego, Margueritte‘a, Boya i innych 
„mędrców", — do rewolucji społecznej,, — 
do zbrojeń i . d.

Anglja zaś będzie musiała, niezależnie 
od takiego lub innego stosunku do Gand­
hiego, zająć się niesłychanie dla niej waż- 
nym problemem indyjskim, nad którym 
radzi konferencja „okrągłego stołu". A bę­
dzie trudności niemało!

Dal im wyraz Gandhi w mowie, której 
treść wczoraj przytoczyliśmy... Kongres 
wszechindyjski — mówił — żąda, by na­
ród indyjski miał „kontrolę" nad armją, 
finansami, polityką zagraniczną i gospo­
darczą kraju. Wolne państwo indyjskie 
miałoby się złączyć z W. Brytanją na sto­
pie „zupełnej równości" obydwu stron, 
z zastrzeżeniem jednak swobody rozejścia 
się w razie niemożności współżycia... Czy 
to stanowisko Hindusów może być przez 
Anglję uznane i przyjęte?

Nie wiadomo. Podsekretarz stanu ,dla 
Indyj, sir Samuel Hoare, tuż po przemó­
wieniu Gandhiego zastrzegł się stanowczo 
przed przekraczaniem ram porządku 
dziennego, który przewiduje obrady tylko 
nad „federalną konstytucją" dla Indyj. 
Wolno więc stąd wnosić, że na zupełną 
wolność Indyj Londyn nie pójdzie. Z dru­
giej jednak strony — donosi prasa zagra­
niczna — oświadczenie Gandhiego spot­
kało się z dobrem przyjęciem w sferach 
rządowych. Prawdopodobnie jednak tylko 
z tą nadzieją, że warunków Gandhiego 
chce rząd angielski użyć jako „platformy" 
do rokowań. Będą wiec chcieli Anglicy 
uzyskać od Gandhiego ustępstwa, przede- 
wszystkiem zgodę na daleko idące'upraw­
nienia dla wicekróla. Ponadto będą pra­
wdopodobnie próbowali wygrywać prze­
ciw Gandhiemu książąt indyjskich, cieszą­
cych się pewną „suwerennością" na swoich  
terytorjach i nie chcących iść pod komen­
dę Gandhiego, — a także muzułmanów, 
którzy ze względów religijnych zwalczają 
akcję mahatmy.

W ten sposób rozgrywa się w naszych 
oczach wielki proces historyczny — stop­
niowego usamodzielniania się Indyj. —  
Wszystko bowiem, na co patrzymy, każe 
sądzić, że ruch wyzwoleńczy nad .Gange­
sem nie da się wstrzymać; wszelka zresz­
tą próba wstrzymania go mogłaby sprowa­
dzić takie walki, jakie przeżywają od lat 
blisko dziesięciu Chiny. Lecz, jeśli Indje 
są istotnie na drodze do wolności, to ja­
każ przyszłość czeka Imperjum Brytyj­
skie?... Jest ustawiczny postęp w usamo­
dzielnianiu się jego części składowych. 
Australja, południowa Afryka, Kanada, 
Egipt, Irlandja. Dziś znów sprawa Indyj

po najtańszych w »  
nach fa b r y c z n y c h  
w wielkim wyborzo

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła s z c z e  g u m o w e  i impregnowano
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na porządku dziennym. Imperjum Brytyj­
skie zaczyna się powoli zamieniać w luźną 
federację. Lecz, czy się ten proces na fede­
racji zakończy? W. Z.

Wiedeń, 16 września. W  związku i  ostaS* 
niir zamachem stanu rząd austrjacki opracc* 
wał nowy projekt ustawy o ochronie państwa. 
Projekt ten wzoruje się na podobnej ustawie, 
jaką wydał niedawno rząd niemiecki dla ochro 
ny republiki i przewiduje w ysokie kary za 
wszelkie akty skierowane przeciw państwu.

Dr. Pfriemer schronił się do Włoch.
Wiedeń, 16 września. Z M aryboru (M arburg N0WV D rO jek t UStaWY 0 OCłirOllie 

nad Murem) donoszą, że dr. Pfriem er, k tórego  J r  j  .  J

rodzina już n a  parę dni przed zamachem stanu  
Heimwehry schroniła się w Maryborze i zamie­
szkała w hotelu Meran, przyjechała do Jugo- 
sławji za paszportem legalnym. Oprócz Pfrie- 
mera i jego rodziny przyjechało do Maryboru 
jeszcze dwóch członków Heimwehry. W szyscy 
emigranci zameldowali się na policji i prosili 
o zezwolenie na pobyt w Jugoslawji. Zarząd 
banata wezwał Pfriem era, aby bezzwłocznie 
udał się do Lubiany i tam załatwił kwestję 
azylu. Pfriemer jest zupełnie złamany. Dzienni­
karzowi, k tó ry  pragnął uzyskać z nim wywiad 
oświadczył, że może go o wszystko pytać tylko 
nie w sprawie puczu, gdyż jest to temat dla 
niego deprymująco przykry. Prosił, by go zo­
stawiono w spokoju i oświadczył tylko tyle, że 
wszystko oo się stało, było następstwem zdra­
dy. Ponieważ Pfriem er ociągał się z wyjazdem 
do Lubiany, został tam policyjnie odstawiony.
Dodać należy, że rząd austrjacki nie żąda! ani 
jego uwięzienia ani wydania.

Z LUBLANY UCIEKŁ DO WŁOCH-
Wiedeń, 16 września. Donoszą z Łubiany, 

że Dr Pfriemer wyjechał z Lubiany do Włoch.
Na granicy włoskiej nie czyniono mu żadnych 
trudności.

Zamach pod Bia Torbagy przygotowany 
był w Budapeszcie.

Budapeszt, 16 wiześnia. Śledztwo w spra­
wie katastro fy  kolejowej w Bia Torbagy czyni 
dalsze postępy. Stwierdzono, że przypuszczal­
ny inicjator zamachu, działacz komunistyczny 
Marcin Leipnik posiadał spólników, z których  
jeden po dłuższej nieobecności w .B ia  Torbagy. 
widziany byl tam w przeddzień zamachu. Da­
lej szofer tam tejszego garażu  zawiadom ił poli­
cję, że w dniu zamachu przybył do garażu pe­
wien osobnik pragnąc wynająć samochód na 
wyjazd do granicy czechosłowackiej. Gdy o trzy  
mał odpowiedź odmowną, osobnik ów w yraził 
życzenie kupienia samochodu za gotów kę, cze­
mu również odmówiono. Stw ierdzono również, 
że maszyna piekielna została zmontowana 
w Budapeszcie. Leipnik musiał zatem przeby­
w ać w Budapeszcie u któregoś ze swych przy. 
jaciół politycznych. Czynione w  tym kierunku 
poszukiw ania doprowadziły do ujęcia kilku ko- 
munistów, którzy utrzymywali stosunki z Leip- 
nikiem.
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Decentralizacja Poiski.

„Słowo" w ileńskie drukuje ciekawo 
studjum p. Adolfa Bocheńskiego o konie­
czności decentralizacji życia w Polsce. — 
W nioski, do których dochodzi autor, są 
następujące:

„O statnie dziesięciolecie przyniosło w 
Polsce niebyw ałą centralizację ku ltura lną 
1 zanik prowincji (z w yjątkiem  K rakow a) 
na rzecz W arszaw y;

2) fenomen ten  uw ażać należy za wyso- 
' Ce szkodliw y, gdyż prowadzi do zubożenia

k u ltu ry  polskiej dragą unifikacji i zaniku 
wszelkich różnic prowincjonalnych, 'tu ta j 
k w estja  centralizacji Łączy się z niesłychanie 
dla przyszłości naszej cywilizacji doniosłem 

'  zagadnieniem  standaryzacji ku ltu ra lnej;
3) centralizacja prowadzi również do za­

niku twórczości polskiej n a  wschodzie. 'Za­
n ik  ten  uważać musimy za specjalnie nie­
bezpieczny w  zw iązku z żywiołowymi roz­
wojem naszych najbliższych sąsiadów. Is­
tn ie je  jednakow oż nadzieja, iż w łaśnie to  
niebezpieczeństwo doprow adzi do przezw y­
ciężenia chorobliwych symptomów".
Trudno nie zgodzić sio z powyższymi

wywodami. Z jednetn wszakże zastrzeże­
niem... Decentralizacja nie powinna ozna­
czać stabilizowania dzielnicowych partyku- 
laryzmów, mających swe źródło w okresie 
rozbiorów'. Jej podstawą natomiast .powin­
ny być pewne swoistości właściwo poszcze­
gólnym ziemiom naszego państwa,

Autonomja terytorjaha dla EV!ałop. 
Wschodniej (?)

W  prasie lwowskiej toczy się — jak 
już pisaliśmy — dyskusja nad „wykona­
niem testamentu ś. p. Holówki". Chodzi 
o jakąś nową „ugodę" z  Rusinami. Na 
czem ta ugoda ma polegać?

.  „Ugoda, ta , —• pisze „G azeta W arszaw- 
< ska" —  ja k  m ożna w nosić z poszczegól­

nych  odezwań się p rasy  rządow ej, m a pole­
gać  n a  nadaniu Małopolsce Wschodniej au­
tonomji terytorjalnej, z odrębnym sejmem 
ł własnym statutem administracyjnym. P ro ­
pag a to rem  te j m yśli i  je j realizatorem  był 
ponoć zam ordowany w Truskaw cu poseł 
H ołów ko, a obecnie, jak  głosi fam a pracu­
je  n ad  projektem  autonom ji polsko-ukraiń­
sk i działacz polityczny p, Józefski, b. czlo- 
ińek rządu  a tam ana P etlu ry , późniejszy mi­
n ister spraw  w ew nętrznych w  jednym  z li­
cznych gabinetów  sanacyjnych, obecnie w o­
jew oda w ołyński"
Trudno przepowiadać, jaką będzie 

przyszłość Małopolski Wschodniej. Na ra­
zie jednak, trzełya powiedzieć, szkoda je­
dnego słowa w sprawie „autonomji teryto­
rjalnej" dla tej prowincji.

„A utonom ja M ałopolski W schodniej —  
pisze „G azeta W arszaw ska" —  przygoto­
w ałaby  ten k ra j do oderwania i u łatw iłaby 

Realizację szerokich planów  niemieckich, 
'zm ierzających  do osłabienia P olsk i n a  dro- 
' dze wzm ocnienia ruchu ukraińskiego i przy 
spieszenia jego państw ow ej ewolucji.

} Sądzim y, że w ielki czas skończyć z nie- 
dojrzałem i eksperym entam i n a  tJren ie kwe- 
stji ruskiej i  naw rócić z błędnej, niebezpie­

c z n e j  drogi, n a  k tó rą  weszliśm y niepomni 
ostrzeżeń’, jak ich  nie szczędzi życie oraz 

'n iezby t m askująca się działalność Berlina*.

Pos. Thon stylem Hitlera...
Pos. Thon pisze rozdzierający serca 

artykuł o pogromie żydowskim, urządzo­
nym przez hitlerowców w Berlinie.

„Zgrozą przejmuje, że w  sam ym  środku 
Europy, w śród narodu  o stare j i w ielkiej 
ku ltu rze  istnieje banda pogromczyków. Iluż 

{ich to  było przy  w yborach —  drabów  h itle­
ro w sk ich ?  Zdaje się, że około szość mi- 
łjonów . Czyż to  nie straszliw y npadok.m o- 

, ra ln y ?  Naród, k tó ry  się kształci n a  k a te ­
gorycznym  im peratyw ie K anta , na niedo­
ścignionych w izjach Goethego, na hum a­

nizmie kryształow o-czystym  Schillera, w y­
hodow ał u  siebie szcściomiijonową chuliga- 
nerję hitlerow ską! Czy to  nie strasznie? 
D okąd to  może prowadzić? Gdzie jest ko ­
niec te j strom ej drogi, k tó ra  prowadzi na 
dół w  jakąś straszliwą, otchłań?

Ohyda hitlerow ska ułożyła sobie es!ety­
cznie piękne i  estotycznio dobro hasło, k tóre 
ciągle pow tarzają: „Zdechnij Judeo, zm ar­
tw ychw stali Germ anio'1. O ile w tein dżwię- 
cznem haśle w yraża się ty lko  przekleństwo, 
to  oczywista, mało wzrusza. ..Psie glosy nic 

.k ią  w  njehiosy". Niechby to  pospólstwo 
f trochę swojej ohydnej żółci-wyrzuciło. Ale 
i jeśli iv tom zdaniu mieści się pewna prze- 
S.powiednia kolejności zdarzeń, żo dopiero 
gpo „zdechnięciu Ju d e i"  nastąpi zm artwych- 
jw stau io  Gcrmanji, toby  z tein zmartwych- 
fw stan iem  było bardzo smutno. W łaściwie: 

zupełnie beznadziejnie. Naród żydowski 
niejednego Hitlera widział zdechłego i d a ­
lej sobie żył, bujnie żył, pożytecznie żył,

Zanadto „Wolne“ Miasto.
Od la t dziesięciu k o rzy sta ła  .‘oUIia z przy 

znanego jej umową paryską, (z RłńOgo reku) 
prawa, postoju polskich okrętów  'w ojennych 
w porcie gdańskim, jako porcie :.d‘attaę lie“. a 
■mice bez ograniczeń, jakim w myśl zasad mię­
dzynarodow ych obow iązują w ty d i .w ypad­
kach w szystkie zagraniczne ykrety  w ojenne za­
w ijające ' do obcych portów. P o lsk a  ii formbJ 
wala je d y n iJ  na pncząikh każd. go reku seifat 
wolnego m iasta, -jakie polskie okręty  wojęnnu 
zawijać będą. do portu nic majtać. oiuw-.iązku 
pro^ć za każdym  razem o pozwolenie na za­
winięcie- tego czy innego okrętu z takich liib 
innych powodów. N acjonalistyczny sen a t gdaó 
sk i' w ustaw icznej walce z p o lsk ą  skorzysta? 
z jednej-z klauzul um ow y pa rysk i14 i umowę tę 
w \m ów ił. w zbraniając się ją  przedłużyć i 
oświadczając, żo zawinięcie polskich okrętów  
wójcimych do portu gdańskiego po dniu 15 
iwirzcśira., jeżeli jednak nic za-dosii- 
ją  się do  żasąijl międzynarodowych, uw ażać 
będzie za ..aetion diRcefc" czyli za nątuszenio 
przez Polskę zagw arantow anego trak ta tem  
istnienia wolnego m iasta.

W_ związku z tym konfliktem wysoki ko­
misarz Ligi Narodów lir. G rtm ni w ystosow ał 
do Rady L ig i'rap o rt, w którym  zw raca uwagę 
na przykro konsekwencjo, jak ie di-i stosunków- 
polsko-gdańskioh za targ  ten może w ywołać. 
Prosi też o rozstrzygnięci© przez R acę czy 
zawinięcie polskich o k rę tó w  wojennych po Id 
września stanow ić będzie ..aetion d irecic” , 
gdyż własnem  orzeczeniem nie cheiall>y sp ra­
w y te j przesądzać. To oględne ,stanow isko ko ­
m isarza Ligi spowoduje zapewne, żr; R ada Li­
gi za jm ie ,s ię  w najbliższych dniach kw estją  
praw  Polski w  porcie gdańskim . Zaleci p raw ­
dopodobnie Polsce i Gdańskowi podjęcie .roko­
w ań i w yznaczy term in do ich ukończenia. Do 
tego czasu Polska w strzym a też niewątpliwie 
zawijanie okrętów  wojennych do porta  g d ań ­
skiego, by  spraw y n ie kom plikować. Niemniej 
jednak  mnisi rząd polski praw  naszych do uży­
w ania po rtu  gdańskiego w  tych rozmiarach 
ja k  je  przyznała um ow a paryska, bronić. Po­
mimo bowiem posiadania w łasnego portu wo­
jennego w  Gdyni, k tórego  Polska w -. 1929 
jeszcze nie m iała, in teresy  jej w G d ań sk u . są 
ta k  rozległe, żis uzasadniają korzystanie z tego 
potfu e w iększą sw obodą niż ok rę ty , ol ce. Do 
Polski należy w połowie zarząd por:em  i Pol­
ska  zapewnia temu portow i całą egzystencję. 
W  G dańsku są polskie urzędy pocztowe i ko ­
lejowe. i do pańshwia polskiego należy repre­
zentacja i obrona intersów  wolnego m iasta n a  
zewnątrz, s tą d  też i flota wojenna zawijająca, 
tu  d la  ubocznych zresztą tylko celów, jak  do­
konyw anie reparacji i zaopatryw anie się 
w prowiant, słusznie korzystać winna ze spe­
cjalnej swobody.

Ustępstwo na tym  punkcie stw orzyłoby 
precedens do dalszego w yłam yw ania się Gdań 
sk a  z pod klauzul traktatow ych’ d la  uzyskania 
suwerenności, k tórej mu tra k ta t w ersalski nie 
daje.

Są także inne w zględy nakazujące wzmoc- 
nienio gw arancji bezpieczeństwa interesów  pań 
stw a i obyw ateli polskich n a  terenie gdań­
skim. W . ostatnich mianowicie czasach stw ier­
dzono..ponad w szelką wątpliwość iż gdańskie 
prezydjum policji je s t n a  usługach w yw iadu 
niem ieskiego przeciw Polsce i pozwala sobie 
n a  traktow anie obyw ateli polskich w sposób 
k tó ry  musi oburzyć do głębi opinję polską. 
G łośną je s t już  spiraw-a porw ania urzędnika 
konsulatu polskiego Dziecina, k tó ry  dotąd  prze 
byw a w  pnnskiiem wiezieniu. O statnio znowu 
funkcjonariusze policji gdańsko] skatow ali 
przybyłego do Gdańska, obyw atela polskiego, 
emeryt., por. W incentego Dylę. którego, przez

odpowiednie k ręte  staw ianie pytań, usiiowano 
sprowokować, by przyznał się do szpiegostwa, 
na niekorzyść Niemiec. l',y wymusić to zezna­
nie rzucano nim o ziemię, bito kułakiem  
w brzuch, otrzym ał też silno uderzenia z ty ­
lu w ghiftę. P rzy pomocy tak ohydnego znę­
cania się, p-rzypcuiiinająręgo najgorsze, zna.no 
m etody ‘ wymuszono na Dyli podpis;.nie ja ­
kichś protokołów  m ających hezpod-fawitio kom 
broni iłow ać generalny kom isariat polski 
w Gdańsku. Dowódcą, katow ni Pyl   jak po­
daje „G azeta Polska" —  niejaki W ern tr asy ­
sten t policji krym inalnej, znany już zc spraw y 
.najścia na dom pole ki ego urzędnika, konsu­

larnego. -lego pomocnikiem był renegat, kom. 
Sowa. Skatow anego Dylę zasądzono na pięć 
diii arcsziii alo przetrzym ano go o szereg dni 
dłużej w  obawie, by ślady za lanych  to rtu r nie 
zostały w  Polsce rozpoznane. Siady te stw ier­
dziło jednak  ponarl wszelką w ątpliw ość orze­
czenie lekarza, w ydana nazaiutrz po powrocie 
Dyli do Polski.

Jeżeli sio uwzględni że. nie ieist, to  fakt

odosobniony, żo niedaw no dopiero usiłowano 
nakłonić obyw atelkę polską p. Oz. do  udziału 
w  wywiadzie niemieckim i do zam ordowania 
oficera polskiogo figurującego n a  liście dyplo­
m atycznej polskiego konsulatu generalnego 
w Gdańsku, żo urzędnicy konsularni polscy są  
na terenie wolnego m iasta sta le  ,.dozor.w ani" 
pracz policjantów gdańskich, że ca łą  działa l­
ność szpiegowska, gdańskiej „Schul zpolizoi" 
Opłaca Berlin, w ydający jej rozkazy i polece­
nia —  musi nasunąć się w całej pełni boniecz 
ność stanow czych kroków  rządu polskiego 
wobec gdańskich czckistów, którzy przebrał! 
już miaro. Należy dążyć bezwzględnie do  spa­
raliżowania zakusów nacjonalizm u niem ieckie­
go posługującego się Gdańskiem do akc ji an ty  
polskiej i niweczącego isto tną  myśl trak ta tu  
wersalskiego, że Gdańsk ma, sło iyć  Robc.o ja ­
ko zagw aiantow niiy~jej wolny dostęp do mo­
rza.

Gdańsk musi odczuć i zrozumieć, że o trzy­
mał ty tu ł i charak ter ..wolnego" m iasta nio po 
to, by cieszył sią swobodą... dla* wyko.nyiva.nia 
rozkazów Berlina. j. w.

Rewolucja na partykularzu.
Pucz w zielonej Sf.yrji. — Groteska rew olucyj na. — Rrak zmysłu rewolucyjnego organizato­
rów. — Braki w organizacji. — P ro test przeciw Hadze i Genewie. — Koniec wpływów Heitu-

wehr.y. — W oda na młyn socjalistów.
Nowa rewolucja, raczej nowa próba, rewo-

twórc/.o żył".
P o s . T h o n  p rz y sw o ił so b ie  —  jak  w i­

d z im y  —  p o ję c ia  i ję z y k  H it le r a  i p o s łu ­
g u je  s ic  n im  w s to s u n k u  do  p rz e c iw n ik ó w .

Prorostwa a rzeczywistość.
„S łow o  P o m o rs k ie "  p rz y p o m in a  o d e ­

zw ę sa n a c y jn e g o  Zw . Z aw o d o w eg o  D ro b ­
nych  R o ln ik ó w  n a  19 m a rc a  1930 ro k u . 
C zy tam y  w n ie j :

„W szechstronna stabilizacja polityczno- 
gosooJarcza: to. o co walczono napróżno 
przez la t tyle, s ta ła  się faktem  dopiero pod 
rządam i marsz. Piłsudskiego.

On stw orzył polityczno przesłanki dla 
sukcesu finansowo-ekonom icznego... dla do­
pływu do kraju  k redytu  zagranicznego, dla 
pomyślnych (?) trak ta tów .hand low ych  z są ­
siadami. Są to korzyści niczaprzeczbńe 
i oczyw isto-oznaki uzdrowienia...

Pod rządem, którem u przewodniczy, łub 
Ti- którym  zasiada marsz. Piłsudski,, czło­
wiek p ra c y ,. człowiek przedsiębiorczy, z uf­
nością, s to i przy w arsztacie, pewny, że do­
robek jogo nic stanie się pastw ą cudzej 
samowoli, cudzych eksperym entów, lub cu­
dzego niedołęstw a".

locji, nowy pucz... Gdzie? Możo gdzieś w P oln i 
aiiowej Ameryce, a  możo — w ostateczności — 
w Niemczech, gdzio potężno organizacje czeka 
ją, z bronią u nogi a a  hasło? Nie. N ikłby się 

-nio spodziew ał, o jak i kraj tu chodzi.
S ztandar buntu —  w1 tym  w ypadku nie czcr 

weny, łccz czarny — powiu! n a  jeden dzień ty l­
ko nad  zieloną S tyrją , łagodnym  i pięknym 
krajem  wzgórz i win owocowych. Na równi 
z resz tą  A ustrji tam tejsza ludność niem iecka 
w skutek  domieszki krw i obcej —  słowiańskiej, 
włoskiej i t. d. —  jest łagodniejsza, bardziej 
sceptyczna, mniej mili turystyczna i mniej k ar­
na od rodaków  z Reichu. A mimo to  pucz, ale 
pucz w m iejscowym  stadu, bezkrw aw y niemal, 
hum anitarny, nader k ró tko trw ały .

N ożna powiedzieć, żo był to  jedyny na prze 
strzeni ziem niemieckich czynny odruch przeciw1 
uchwałom hćskim  i deklaracjom  genewskim, 
odwołującym ekonom iczny Anscblcss między 
Austrią i Niemcami. Gdy w silnych Niemczech 
głosy protestu  odzyw ają się jedynie? w prasie 
i w ko łach  parlam entarnych, żądających głowy 
dr. Curtiu.sa, to w- słabej Austrji przychodzi do 
groteskow ej rucłiawki, źle (pomyślanej i źle 
kierow anej. Zabrakło równocześnie i głów1 i 
rąk. Praw dziw a rew olucja n a  partyku larzu , tnie 
rozum iejąca tego. co się dzieje na świacie i nie 
w iedząca czego chce.

W skutek lekkom yślnej i zabawnej ruchawki. 
wszczętej przez przywódców1 lloim w ćhry, dr. 
Pfriem era i R autera. organizacja ta u trac i reszt 
ki swego znaczenia i wpływów-. Jeszcze do nie­
dawna brano ją  poważnie i zajmowano się nią 
pilnie na łam ach prasy światowej. Z niepoko­

jem  śledzono przebieg jej mobilizacji i m anew­
rów. Obawiano się wojny domowej w1 Austrji, 
obcej interw encji i możliwości • m iędzynarodo­
wych zawiklau.

Iloim w ebra była w  założeniu swojetn orga­
nizacją nacjen ałi.sty czną. a nfysocjsUsty czną. 
pozapartyjną. Miała członków, pro tek torów  \ 
oparcie w kołach prawicy stronnictw a cltrzości- 
jańsko-spolcczncgo, u  wszeclmiemców1 i w Land 
bundzie. Były kanclerz fcs. Sełpel uchodził za 
jej p ro tektora. I wielo trzeba było wysiłków, 
alty władze zdecydowały się w ystąpić czynnie 
przeciw jej ekscesom, doprowadzającym  do 
zbrojnych i krw aw ych s ta re  ze socjalistycznym 
Selmtzbundem.

Ciągło aw antury , wciąż zapowiadana, rewo­
lucja, k tórą odwoływało się w  ostatniej chwili, 
wszystko to  przyczyniło się do zmniejszenia 
k ródy tff "po litycznego . W reszcie przywódcy 
ITóimwoIiry zapragnęli laurów  na. bardziej po­
kojow ym  terenie parlam entarnym , Stanęli do 
wyborów —  i przegrali je. zdobyw ając'. zale­
dwie paro f8) m andatów. Zrazili natom iast do 
siebie sprzyjające im dotąd stronnictw a tiieso- 
cialistyczne, nie mówiąc już o sforach gospo 
darrzych. któro zrazu finansowały TTeimwchrc 
z niechęci dla. socjalistów, lecz rychło zraziły 
ale do niej. z powodu jej słabości.

P rzyczyniły sio do upadku w rlew ów  j w e­
wnętrzne 'kon flik ty  rcrsonalne miedzy przy­
wódcami Rtoidlem. Pfriomerem. młodym i nie- 
dnwnrze.nym Vs. Starhembergiem i nrzyhylym 
z Niemiec głośnym zamachowcem prawicowym 
m jr.'Pabsfcm . Ten Irzym ał w rrkn sfer organi­
zacji W raz z w 0 uftąplcnićm  zniknęły resztki 
ilys^cidinr i rygoru.

Zrazu Uelmwebra cieszyła s 'c również po- 
ra rd en r D ńtera j w skutek ł eco m o d a b ez rć  na 
en n o c  ruchliwych i krzykliwych, choć niezbyt 
Reżnvoh w1 Austrii, narodowych socjdlsfAw. 
-A lp..i-na tym fro n d ę  nrz^szlo do konfliktu i 
wielu członków Tlciuiwcłiry zrażonych wc- 
wmjtrztreny fłporami w1 łanie ITciniwdiry, p rz e ­

szli.) de Lia.rdziej karnych szeregów Hitlera.
K ie ro w n ic y  ; a u to r z y  p u c ru  w y s ta w il i  so b ie  

św ia d e c tw o  n a jp e łn ie js z e  n ie d o jrz a ło śc i  p o lity e s
nej. T ak w stosunku do .sytuacji zewnętrznej, 
jak  i wewnętrznej. Bezsilny protest .skompro­
m itował akc ję  w obronie Anschlussit. Jłógł n a ­
razić na niebezpieczeństwo usiłowania zdobycia 
kredytu d la zagrożonej ka tastro fą  Austrji. Nie­
udany pucz mimowolnie zmobilizował przeciw 
sobie wszystkich ludzi realnych i trzeźwych. 
Zmusił rząd koalicji m ieszczańskiej do ener­
gicznego działania i w1 rezultacie zwiększy! 
szanse dr. K arola Re-nnera, socjalistycznego 
kandydata na prezydenta państw a przy zbliża­
jących się wyborach na to stanowisko. —  T ak 
rozumie prasa wiedeńska skutki tej niewcze­
snej tragikoiticdji. W. J.

Komuniści w Niemczech.
Berlin s ta ł się w ostatnim  czasie centralą , 

skąd bolszewicy zapuszczają macki na całą Eu­
ropo Zachodnią i Środkową. Nie jest rzeczą 
ła tw ą do spraw dzenia, jakicuti silam i rozporzą­
dzają bolszewicy w samych Niemczech, gdyż 
dotąd sami je  zamilczali. Wiadomem było ty l­
ko, że w czasie osta tn ich  wyborów do parla­
m entu (1930) otrzym ali 4.500 tys. głosów.

Dopiero teraz „Praw da" kom unistyczna 
w1 Moskwie podaje c-yfry komunistów w Niem­
czech. P a rtja  kom unistyczna w Niemczech li­
czyła tedy  na 1 lutego 1931 r. 206 tys. człon­
ków, opłacających składki. Komuniści chw alą 
się masowym przypływem młodych proletariu­
szy w szeregi partji i wymieniają cyfrę 40.000 
młodych komunistów, zapisanych do partji. Ko 
muniści usiłują pozyskiwać już młodzież szkol­
ną i obliczają zorganizowanych 27.000 dzieci 
robotniczych w wieku szkolnym1, a do końca br. 
chcieliby dociągnąć do 100.000. Młodych kom u­
nistów i dzieci szkolne przygotowują, jako ka- 
dry przyszłych bezbożników.

Obok politycznej organizacji, komuniści 
w Niemczech prowadzą, oddziały sportowe i gi­
m nastyczne, które m ają liczyć 118.000. Rów­
nież (posiadają proletariackie oddziały bojowe 
i frontow e, razem  31.200. Ilzccz ciekaw a i god­
na uwagi, iż sta rsi robotnicy, doświadczeni ży­
ciowo, rzadko ty lko zaciągają się w  szeregi 
kom unistów —  partja  kom unistyczna rekrutuje 
się głównie z ndodych; oczywiście .stanowi to 
wielkie n iebezp ieczeństw o ,na przyszłość. Ro­
botnicy zorganizowani w  związkach zawodo­
wych nic idą na, lep agitacji komunistycznej.
Z początku próbowali komuniści w  związkach 
zawodowych tworzyć jaezejki, by je od we­
wnątrz rozsadzać, ale robota ta  zupclnio się nie 
udała. Na rozkaz tedy Moskwy, chwycili s ię ,ko  
muniści innej m etody pozyskiwania robotników  
i utworzyli w łasną organizację pod nazwą „Re 
wolttcyjna zawodówka opozycji-’ (Revolntir>- 
naro Gowcrkschafts-opposition” w  skróceniu 
R. G. O.). Rew olucyjna zawodówka opozycyj­
n a  działa czynnie 1 usiłuje wyw ołać s tra jk i l 
tum ulty. Komuniści niemieccy chwalą się, żo 
posiadają już 250.000 członków R. G. O. w 1725 
odd/.iałnclt miejscowych. Do rewolucyjnej zawo­
dówki opoz. należą przeważnie robotnicy m e­
talowi. górnicy portow i, f micoo robotników 
rolnych, k tórzy odpadli od zw iązków -socjali­
stycznych.

AVyfężoną robotę urow adzą komuniści wśród 
bezrobotnych’, k tórych  dzisiaj Niemcy m ają po­
nad 4- ndlj. i dla nieb urządzają z wielkim n a ­
kładem kosztów zjazdy i kongresy bezrobot­
nych, jednak  jak  do tąd  bez większego sukcesu. 
KómiUiiiiści w yzyskują w szystko, coby im mogło
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pomóc do wzmożenia partji. W  ostatnim  cza- 
fcio rozpoczęć na w ielką skalę agitację wolno- 
mysLoielska Dawniej popierali komuniści wol- 
nomyślicielstwo, k tórem  kierowali socjaliści. 
T eraz poszli za wzorem M oskwy i wprowadza­
ją  w  Niemczech organizacje „bezbożnika11. Boi 
szew lcka .R o tę  Fafikffe*1 chwali się, iż w grud­
niu 1939 liczba beaboaników w zrosła na 105.000 
członków. Komuniści przez coraz liczniejsze 
w ydaw nictw a, ulotki i  pisma szerzą propagan. 
dę „bezbożnictwa”.' Na te  gw ałtow ną propa- 
gaudę zwrócili baczną uwagę przedstawiciele 
katolickich stowarzyszeń, robotników  i S ekre­
ta ria t generalny z siedzibą w  Berlinie na czele 
z ks. Schnrdtem , w z rwa katolików  do baczno­
ści wobec ag itacji bezbożników kom unistycz­
nych. (x.).

Jesienny sezon w uzdrowiskach
W iadom ości % 16 w rześn i;.
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Zmniejszen.e ruchu w komunikacji 
autobusowej.

W  ostatnich d.iiach unieruchomionych zo­
stało wiele linij autobusowych na terenie całe­
go kraju. W  województwie warszawskie®  licz­
ba lśnij autobusowych zm niejszyła s 'ę  w okre­
sie ostatnich dwóch tygodni o prze*zło 15%. 
W  innych województwach obserwuje się rów­
nież ograniczenie kom unikacji - autobusowej

tym  samym mniej więcej stosunku. W  po­
równaniu z ruchem w komunikacji autobuso­
wej w miesiącach letnich,- ilość eksplootcw a­
nych lśnij autobusowych zmniejszyła się blisko 
o 50%.

Dzieci szkolne uciek aj z Litwy do Polski
Z pogranicza doityązą, iż z powodu zamknię 

cia większości szkół ludowych polskich n a  Li- 
tw :e w powiatach: kosydarskim . pcniewieskim, 
Wiłkomirskim, kalwaryjskfrn i clickhn około 
500 dzieci narodowości polskiej rodzice pod k a­
rą  grzywny posyłają do szkół litewskich, ci zaś, 
k tórzy  sprzeciwiają się. w ynaradaw ianiu sweieh 
dz‘eci, karani są grzywną i aresztem. Przym us 
posyłania dzieci ipclsk'ch rodz'ców do szkół li­
tew skich wy warł . przygnębiające wrażenie 
w  społeczeństw a polakiem na Ldwie. W  związ 
ku z represjam i szkchtem i w ostatnich dniach 
na pograniczu polskiem w rejonie Trok, Olkie- 
nik i K oltynian patrol K. O. P. zatrzym ał k il­
kunastu  chlorków, k tórzy opuścili szkoły  htew- 
skie i przedostali s ię - na. teren Polski z zamia­
rem uczęszczania w Polsce de szkól ojczystych 
Chłopcy c; pochodzą przeważnie z pogranicz­
nych wsi i m iasteczek litew skich, gdzie n a jb ar­
dziej szykanow ana je st mowa ipolska i gdzie 
usilnie przeprowadzana jest litw inizacja wsi 
granicznych, zamieszkałych przez ludność pol­
ską.

Grcft.aiinis u ciek aj i  „raju" 
sowieckiego

Onegdaj nad ranem placówka K. O. P. za­
trzymała- w rejon'e Dzisny około 50 osób, k tó ­
re  zbiegły z P.osji sowieckiej. W iększość tych 
uciekinierów  są to niedawni zbiegowie, k tórzy  
uległszy namowom em isarjuszy sowieckich 
przekonali się obecwe, jak  w ygląda w rzeczy­
wistości życie w Sowiefach i ko rzysta jąc  z nie­
uwagi władz zpowrotem zbiegli do Polski. Zbie 
gowie opowiadają, jakie represje stosują wła­
dze sowieckie względem zbiegów, używ ając ich 
do  robót przymusowych za płacą w postaci kar 
tek  żywnościowych. Część uciekinierów z Pol­
ski w ładze sowieckie wysłały wgląb Rosji so­
wieckiej na. roboty  iprzymusowe.

Cukier polski wraca bo kraju jako... 
kontrabanda.

"Wiadomem j ftst, że cukier polski eksporto­
wany zagranicę kosztuje tam  taniej niż w k ra­
ju. W ykorzystują to przemytnicy, k tórzy sku­
pują nasz cukier eksportow y i jako kontraban­
dę przewożą go do Polski, zarabiając na tem 
bez mała 100 procent.

K ontrabanda tego rodzaju daje się zauwa­
żyć szczególnie n a  pograniczu polsko-łotew- 
sk.em. K. O. F. w alczy z tem, jak  może i w ła­
śnie onegdaj zatrzym ano k ilka furm anek nała- 
dowanycn cukrem w  chwili, gdy przekiaczały 
granicę.

Zakopane. Przedw czesna zima zaw ita ła  
w T atry . Szczyty gór pokryte już sa cienką 
warstwą śniegu, k tó ry  utrzym uje się od kilku 
dni.- Na czerwonych W ierchach np. g rań  po­
kryta je s t prawie zupełnie jednosta jną  w arst­
w ą śniegu. W  związku z tem daje się odczuć 
bardzo silne oziębienie w  "sarnim Zakopanem, 
co jednak  nie przeszkadza, że napływ gości 
w dalszym ciągu nie ustaje. '.Cef.w pensju ia tów  
i hoteli są  w  dalszym ciągu bardzo niskie. 
Przedw czesna zima wraz z bujadami śnie-żnemi 
już wie wrześniu nie jest w T atrach  czerni 
nirzw ykłem . Podobnie ja k  po inne lata spo ­
dziew any je st pow rót słonecznej pięknej po­
gody, k tó ra  niewątpliw ie przyczyni się do 
uprzyjem nienia pobytu w  Zakopanem w cza­
sie przysłowiowo pięknej jesiennej pogody/'.

Żegiestów. Mimo znacznego oziębienia się 
frekw encja w Żegiestowie nie zmniejsza sic. 
Wielkiiem powodzeniem- cieszą się t. zw. ry ­
czałtowe pobyty. Za jednorazową, oplata 290 
lub 380 złotych, m ożna przeprowadzić całko­
w itą  kurację trzy  —  w-zględnlc Czterotygod­
niową. W cenie powyższej zaw arte są w szyst­
kie w ydatk i a więc: mia^zkanie, utrzym anie,
op ieka  le k a rsk a , zabiegi, k ąp ie le  i różne op ła­
ty . Obecnie przybyć m ożna do Żegiestowa bez 
uprzedniego zgłoszenia.

7 niskawiec. W  ostatn ich  dniach zwiedzili 
T ruskaw iec w ybitni dyplom aci am erykańscy a 
m ianow icie  p. Jo h n  C. W iley  R aaca A m b asa­
dy  Si. Zjed;’. Am. P. w W arszawie i R obert 
F. K elley —  dyrek tor departam entu  wschod­
niego Mm. Bpraw Zagranicznych Stanów Z.ied 
A. P . W Truskam cu przebyw ają jeszcze spo­
re  zastępy kuracjuszy-, korzysta jących  w całej 
pełm z urządzeń zdrojowiska. W jesiennym  se­
zonie ceny uległy  znacznej zniżce. W o tec  te ­
go, że Orutskawiec jest obecnie o tw arty  cały 
rok  można o każdej porze przyjechać n a  w y  
.poezynek . kurację. Obecnie rzyibyć można 
bez wcześniejszego zgłoszenia.

Ko3ów. D o  Lecznicy Dra Tarnaw skiego pod 
Kosow em  p rzeb y w a ją  obecnie chorzy po p rze 
prow adzonej k u rac ji w  innych  uzdrow iskach, 
Lecznica w  K osow ie p rzep ro w ad za  obecnie ku  
rac ję  h a rtu jącą  przed  zb liżającą się  zimą. Mi 
mo ozięb ien ia m etody przyrodołecz. stosow a­
ne w  Kosowie n ie uległy  zmianie. K uracjusze 
m ają sposobność przekonania gię, że prz-ez za­
hartow anie organizmu zdobędą większą odpor 
ność. Do Lecznicy przybyw ają w dalszym  
ciągu kuracjusze ze w szystkich stron, co 
świadczy o w zrastającej popularności metod 
kosowskich.

NOWE ODKRYCIA W .PODZIEMIACH 
KATEDRY WILEŃSKIEJ. W kated rze  wileń­
skiej dokonano otw arcia nowego sklepu, od 
w ieków przeznaczonego n a  groby biskupów  
wileńskich, który" znajduje się r od kaplicą J a ­
nuszew ską. Okazało się, że sklep ten  jest do 
połowy zalany wodą, skutkiem ostatniej po- 
w oizi. Znajdowały się tam  resztki trumien m. 
in. biskupa Massalskiego z X V III w. P }yla za- 
m ykająca k ryp tę , g ładka od zewnątrz, po stro  
nie odwrotnej okazała się otytą nagrobkow ą, 
przedstaw iającą postać kobiecą w ysoce a r ty ­
stycznej roboty. Je s t ona mało uszkodzona. 
W edług d-okumentów archiwalnych ogłoszo­
nych  niedaw no przez dr. Mariana Morełcrw 
sbiego. p ły ta  ta  prawdopodobnie stanow i frag ­
m ent zniszczonej za czasów najazdu' m oskiew­
skiego w  roku 1655 cennego nagrobka his. 
p ra ła ta  H erburta  M ammerta.

TRZY SIOSTRY’ UTONĘŁY W RZECE. 
W  -pobliżu wsi Rykowicze n a  W ileńszczyźnie 
trzy  siostry Wojc-iukównt-: Marja, Zofja i J a d ­
w iga przepraw iały się łodzią na d rugą stronę 
rzeki Trośoianicy. Silny prąd uniósł łódź z bie­
giem rzeki i w  pewnej chwili wywrócił. Dziew­
częta utonęły. ZwiOK nie wyłowiono.

ŚMIERĆ DEZERTERA PO POCIĄGIEM. 
A resztow ana za uchylanie się od służby woj- 
skowpi 24-letni Chmiel, eskortow any przez po­
lic jan ta  gminnego Racza. w chwili przejazdu 
poc‘agu przez stację  Munina. w  pobJżu Ja ro ­
sławia. w yskoczył z wagonnt ta k  nieszcześbwie. 
że dostał się pod koła, które zdruzgotały mu 
czaszkę. E skortu jący  go policjant w yskoezrł 
'■ównłeż, odnosząc poważne obrażenia rąk 
i nóg.

ŻYWCEM UGOROWAŁ SIĘ W  KOTLE.
Z Łodzi donoszą o strasznym  w ypadku w  żv- 
dowskłej łaźni r y tu a l n e j .  W łaściciel tej łaźuL 
Inberg  w nadł dó kotła , napełnionego w rzącą 
wodą. N ik t nie zauważył tego w ypadku i do­
piero po kilku godzinach odnaleziono na dnie 
kotła zwłoki.

Śmierć kardynał? Ragonesi.
Nad ranom w  poniedziałek zm arł w  macie­

rzystym  dem u sióstr Na.jśw Serca J -z u sa  
w  Poggio pod Oaiano w  Toskanji śp. kardynał 
Francesco Ragoneii, opatrzony św. S a kram  en 
tam i i  błogosławieństwem papieskie® śp. k a r 
dynał Ragonesi liczył la t 81 i był prefc-ktem 
apostolskiego trybunału  sygnatury . Zajmował 
stanow iska nuncjusza w Koinm bji i Madrycie 
do kclegjum  kardynalskiego pow ołany został 
przez B enedykta XV.

Zmarły kardynał chorował już od dłuższe 
go cz„su. O statnio przebywał w sanatorium  
w  Szwajcarjl. skąd  po pewnem polepszeniu 
powirócił niedaw no do Rzymu. Gdy ponownie 
zapadł na zdrowiu udał się do wspomnianego 
domu sióstr N. Serca Jezusa, gdzie zm arł a a  
zapalenie opłucnej.- (KAP). ł

Zniesienie schroniska na górze 
św. Bernarda.

Ponieważ praca zakonników  n a  dużej i 
małej górze św. Bernarda- wobec nowocze- 
snyeł. środków komunikacT-jnych i ra uniko­
wych s ta ł a&ię zbyteczną, zakon ten założony 
przez św. B ernarda z  Mentony, arc łrd  jakana 
A osty (z 1005 r., kanonizow any w  r. 1681) za 
mierz: pustelnię sw ą jirzenieść do Tybetu i tam  
zorganizow ać 6taeje ratow nicze na w zór pro­
wadzonej do tąd  na górze św. Bernardu. W raz 
z zakonnikam  przeniesione zo«taną do T ybetu  
ich słynna psy. 'K A P).

20-LECIE ŚMIERCI Ś. P. KS STOJAŁOW 
SKIEGO. TT Bielsku na Śląsku Cieszyńskim 
w yłonił s:ę z pośród organizacyj narodowych 
K om itet urządzenia dużego obchodu z okazji 
20-lecia śmierci Księdza St-a.n :sława Stoiałow- 
skiego. Z okazji tej rocznicy odbędzie się 
w  Bielsku wielki Zjazd zwolenników ś. p. Ks. 
S to k o w sk ieg o . Główne uroczystości przewi­
dziane są n a  pierwszą niedzielę października 
t. j. 4 paźdz'ernika.

NADAWANIE DEPESZ W POCIĄGACH 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów  rozważa pro­
je k t w pr w adzen ia  w  polskiej obsłudze telegra 
ficznej nowe.go rodzaju depesz zastosowanych 
ostatn io  w  Niemczech i Francji. Depesze te n a ­
dawane są w pociągach w czasie biegu, przy- 
czem przyjm ują ją ambulanse pocztowe z obo­
wiązkiem przetelegrafiw ania na najbliższej sta- 

Możliwe® je st rawfeież doręczanie depesz’ 
osobom odbywającym podróż.

Przed wizytą Mussoiiniego w Watykaire
W  oficjalnych kołach w łosiach p anny  prze 

konanie że wiadomość o wizycie M u ssłm feg o  
u Ojca św. niebawiem się urzeczywistni. Sekre­
ta rz  stanu  k ard y n a ł Pacelli, k tó ry  miał przed 
kilku dniami rozpocząć urlop, w strzym ał swój 
wyjazd na okres po zapowiedzi m ej wizycie.

Ostatnio donos' P rager Presse, ż,e odwie­
dziny M ussolinlego w W atykanie : zesta ły
przesunięte na później z powodu niezbyt sym ­
patycznego przyjęcia ostatniej ugody przez 
katolicką prasę zagraniczną.

Rząd francuski zwraca Kośclcłcwi dobra
O statnio władze francusk:e zwrocity bi­

skupowi Ccntanoes, Msgr. Luva-ćl. rezydencję 
biskuipią. za-sekwestrowaną w  r. 1906 na sku­
tek praw a o rozdziale K ościoła od państw a. 
W  ubiegłą niedzielę w  rewindykowanej kapli­
cy rezydencji odbyły się święcenia kapłańskie 
dwóch braci hrabiów de Gibon, oraz uroczysta 
intronizacja N. Sakram entu po dwudziestopię­
cioletniej przerwie. (KAP).

KONGRES AKCJI KATOLICKIEJ W lN- 
DJACH. W  dniS m  18 do 20 października- r ł .  
w K arachi odbędzie się kongres indyjskiej 
Akcj,: katolickiej w  połączeniu z inauguracją 
pom nika ku o&ci Najśw. Serea Jezusowego.

(KAP).

Nowe nieszczęścia grozą Hondurasowi.
Stolica H ondurasu angielskiego, Belize, 

k tó ra  by ła n a je d z o n a  k a tastro fą  cyklonu, 
jest ^ągrożona dwoma nowem; niebezt-ieczeń 
shwama. W  jednam  z  pazedmieść m iasta, no- 
szitioem nazw ę Mezwpotamja, w ybuchł wi-3kt 
pożar k tó rego  dotychczas nie ugaszono. Za- 
cnodzi obawa wielkich eksołozji, ponieważ 
w  oóoliżiu znajdują sie sk łady  alkoholu. Obser 
wa-torjum meteorologiozmie w  T acubaya sygna­
lizowało zbliżenie się nowegc to rnada, k tó ry  
je s t gw ałtow niejszy od poprzedniego. Cyklom 
idzie !t Vera Cruz i przeszedł już nad m iastem  
Quimtana Roo, w  M eksyku M ieszkańcy apano- 
wrnni paniką, uciekają w g łąb  kraju Cyklon 
w yrządził szkody w  pasie 100- Mm W ody 

rzeki, k tó ra  przepływa koło  Befee. są  zanie­
czyszczone przez tnu-py.

Wyludnianie się wielkich miast 
niemieckich.

T.ość małżeństw w wielkich m iastach nie- 
mieckmh spadła w kw ietniu  br. o je d rą  p ią ią  
w  porównaniu do kw ietnia 1930 r.

Liczba urodzin zmniejszyła się w  Pnn cza­
sie o jedną siódmą, z 19 na i 900 m ieczktńców  
na 12, natom iast w zrosła ilość śm ierc i z 10.9 
n a  1000 m ieszkańców  w r. 1930 n a  11.3 w. r{ 
1931. W  ten sposób przeciętna przyrostu uro­
dzin nad  śmiercią -wynosi w wielkich m iastach 
niem. ty lko  o 0,7 na 1.000 mieszkańców.

Do oti tym ania tego  niewielkiego ogflne-go 
przyrostu przyczyniają się głów ni? m iasta okrę 
gu przemysłowego, natom iast w większej czę­
ści pozostałych m iast stw ie rlza  się większą 
ilość śmierci niż urodzin.

 ono-------
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ŻUJĄCYM  W E W SZY STK ICH  SZKOŁACH Z 
S, R„ R. Donoszą z Moskwy, iż od rok.i p rzy­
szłego do wszystkich szkół sow ieekc i. zarów ­
no początko-wych ;ak i średnich, zostanie wprp 
w adzona sfcenografja, jako  przedmiot obowią- 
OTjący.

Nadszedł świeży transport 
ręcznych *

DYWANÓW
Fabryki „ P O L - P E R "
o d z n a c z o n e !  wtelkim z«etym 

I sre^rn^m meoaiem

O D D Z I A Ł
Kraków, pi. Marjacki L. 9. l-sze piętro.
T e le fo n  Nr, 102 92. = = = = =  T e ie fo n  Nr. 102-92. 

Przyjm uje się dywany do czyszczenia!

Nietaktowni socjaliści norwescy.
Cieką wy incydent zdarzył się w  Oslo, s to ­

licy Norwegjl, z okazji uroczystości założenie, 
kam ienia węgielnego wod budowę ratusza. In . 
cydent ten ma źródło w  tem, że kosnanistycz- 
no-socialistyczne stronnictw o N orw sgji zwarcza 
program owo me-narchję i przy  różnych okolicz­
nościach dem onstruje swo w rogie nastro je  d la  
pamującej rodziny

Demonstracje socjahstów przybierają cza­
sem formę śmiesznie malostkcwą. Oto z okazji 
espomniam j uroczystości prezydent stolicy, po 

siadającej od trzech la t  większość socjalistycz­
n ą  w -adzie m iejskiej, pom inął w  zaproszeniaci. 
dem onstracyjnie rodzm ę królew ską F a k t fen 
poruszyła p rasa mieszczańska i w ezw ała lud­
ność do zbojkotow ania uroczystości. K rói Haa- 
k o r  jednak  chcąc w idocznie pokazać, jak  m ało 
sobie robi z dziecinnego postąpienia prezydenta 
m iasta ip. Indrebó, skorzysta ł z tego, że jakc 
ofiarodaw ca 50.000 koron n a  fundusz budow y 
ra tu sza  m a praw o nabyć k artę  wstępu.

D ecyzja ta  spo tkała się z ogólną sym patją 
ludności i w ielotysięczne tłum y zgotowały k ró ­
low i i następcy  tronu w  czasie uroczystości 
•niezwykle gorącą owację, co cb rb a  dostatecz­
nie przekonało socjalistów , że postąpienie 'cH 
było wielkim tak tycznym  błędem.
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ZGON OJCA CATKREINA. Dnia 10-go om. 

w  A kw ’zgranie zm arł ojciec Wiktor Gathreiu 
T. J., znakomity teolog i długoletni p-r ifesor 
fiiozofj? moralnej w  kclegjiin? św Ignacego 
w  V£lfeenburgu. Śp. O. Gatbrein w  ciągu swej 
długoletniej p racy  profesorskiej w ydał rze-reg 
dadeł z dziedziny ascezy. e tyki, nauk  soołecz- 
nych i nraw a. Jego  zrakom ice dzieła ,.Filozo. 
fia  m oralna’1, „Socjalizm 11 doczekały się k ilku­
n as tu  w ydań  i zostały  przetłum aczone m. in. 
na język  polski. (KAP).

CZECHOSŁOWACKIE REZERWATY PRZY 
RODY W TATRACH NA SLOWACZYŻNIE. 
Czecńosł-owach ie m inisterstw o szkolnictw a 1 
ośw iaty narodow ej w  porozumieniu z dy rekc ją  
la s ó w  p a is tw o w v c h  O D racow ałe p*ojel-.t pań­
s tw o w y c h  rezerwatów  przyrody w TatracH  
słowackich. P rzy  opracowyw aniu p ro jek tu  
uwzględniono dośw iadczenia w  tym  kierunku  
We Szwa.jcarji o /az  opinję Polskiej A kadem ii 
Um iejętności w  K rakow ie oraz Ozechot-łowac, 
kiej Akadomji N auki i Sztuki. Rezerwat ooej- 
mować będi ‘e  cah’ laren Tatr słowackich do 
Orawy. Odcinek ten u t r z y m y w a n y  będzie w  na 
tu r a ln y m  s ta n ie  i służyć będzie dla celów nau 
k a w y  eh i turystycznycL.

III. Republika we Francji ukończyła 
61 lat istnienia.

W  ciągu niespełna jednego stulecia forma 
rządów  we F rancji u legła w ielokrotnym  prze­
mianom Zapoczątkow uje je  W ielka Rew olu­
cja. w w yniki k tó rej, po obaleniu m enarehi- 

znych rządów  Burbonów, pow staje w  r. 1792 
Pisrwsza Republina. W  r. 1804. po przejścio­
wym okresie K onsulatu, następują- rządy  Na­
poleona" I, czyli t. zw. Pierwsze cesarstwo. Od 
. 1814 do 1830 p anu ją  znów B arbom, jest to  

okres t. zw. Restauracji. Od r. 1830 do r. 1848 
panuj* Ludw ik F ilip  Orleański. Po jego  abdy ­
kac ji następują rządy Drugiej Republiki, k tó ­
rą  obala Ludw ik Naooleon. ogłaszając się ca- 
sarzem F rancji w  rok  po zamachu stanu % dn.

g ru d n ia  185i r  W reszcie, w dniu 4 września 
1870 roku, po klęsce pod Sedani-m i wzięciu 
do niewoli N apoleona HI, na gruzacn Dru­
giego Cesarstwa pow staje Trzecia Republiki., 
święcąca we wrześniu r. b, ó l-ą  rocznicę swe­
go istnienia.

Prow izoryczny rząd  Narodowej O brany za* 
w iera w  dniu 10 maja- 1871 ro:ru pokój z  N iem 
cami i uśm ierza bun t ludu paryskiego zi_any 
pod nazw ą Komuny Paryskiej. Przez okres 44 
la t  republikański rząd F ranci1 przeprowadza; 
ca ły  szereg reform. W pierwszym rzędzie na­
leży wspom nieć o organizacji państw a i c re­
formach w  dziedzinie szkolnictwa, praw odaw ­
stw a podatkowego i społecznego. Umacnianiu 
się form y rządu republikańskiego tow arzyszy 

ekspansja kolonjalna Francji F rancuzi roz­
szerzają swoje wpływy i w ładzę na Toni" 
(1881), Indochiny (1888), A frykę centralni 
M adagaskar (1885) i  Marukko (1901J, /



« r . Ł „GŁOS NARODU" z dnia 17 września 1031. Sir. 250.

i M n  o .
0  Z TEATRU LUBELSKIEGO.

Oncgdaj odbyło się pierwszo inauguracyjne 
przedstaw ienie T eatru  Lubelskiego, przy licz­
nym udziale publiczności. Dawano „W esoło" 
W yspiańskiego, k tó rego  w ykonanie spotkało  
się z nader przychyliłem  przyjęciem publicz­
ności. '

KRYZYS TEATRALNY NA W Ę G R Z E C H .

D onoszą z B u d a p esz tu : D la  z a rad ze n ia  
c ię ż k ie j s y tu a c j i  f in an so w e j, ja k  d o n o szą  
d z ien n ik i, d y rek c jo  teatrów - zam ierza ją  ob ­
n iż y ć  g a ż e  a k to rsk ie  o 10— 2 0 % .  D efic y t 
O p ery  k ró le w sk ie j je s t  ta k  p o w aż n y , żo nie­
m a  m ow y , a b y  m o g ła  o n a  is tn ie ć  >v p rz y ­
sz ły m  sezon ie  bez w y d a tn ie js z e j je d n o ra z o ­
w e j pom ocy . D z ie n n ik i do n o szą , żo p ro je ­
k to w a n a  je s t  akcja, w śró d  sp o łeczeń stw a , 
szczeg ó ln ie  w śró d  s fe r  a ry s to k ra c ji, i fina.n- 
sjery , jeże li n ie  p rzyn iesie  ona dostatecznie po 
w aż n y ch  re z u lta tó w  fin an so w y ch , opera  
k ró le w sk a  zos tan ie  zam k n ię ta .

Z kin krakowskich.
K ino  „W an d a’* w yśw ie tla  kom edię  am ery ­

k a ń s k ą  p. t. „S w aw olne S tu d en tk i" , p o p artą  
g ro te sk ą  B u s te r K eatona. J a k  zw ykle „kom ik 
z  n ie ru ch o m ą tw arzą" n ie  śm ie je  się  nigdy, 
choć ludz ie  bo k i sobie z jego pow odu zryw ają. 
K ea ton  re p rez en tu je  w  p rzeciw ieństw ie  do 
H aro ld  L loyda czy M onty B anksa  wyższy typ 
hum oru . K om izm  „b u s te rk ea to n o w sk i"  po lega 
n a  u leg an iu  m a te r ji; człow iek w  w alce  z  ży­
w iołem , u le g a  m u ; s tą d  w szystk ie sytuacje u  
K ea to n a  kończą s ię  p ognęb ien iem  człow ieka, 
isto ty  n ie p o ra d n e j i  popychanej. N atom iast 
H aro ld  Lloyd re p re z e n tu je  zw ycięstw o czło ' 
w iek a  n a d  m a te rją ; m a te r ja  u le g a  jem u. K ie ­
d y  sp a d a  z 6 p ię tra  n a  b ru k , s trze p u je  sob ie 
k u rz  ze  sp o d n i i  idzie  n a jspoko jn ie j d a le j tro* 
tu a rem . K iedy  k toś go pchn ie  z m ostu, H a­
ro ld  L loyd  u p a d a  oczyw iście n a  po k ład  prze* 
jeźdżającego  s ta tku . To są  te  d w a  różne  p o ­
dejścia, k tó re  p rze d staw ia  B u s te r K eaton  w 

'k in ie  „W anda" je s t g łębsze i  b a rd z ie j za s ta ' 
ca w ia jące . i 1

Kino „Bagatela" daje komedję niemiecką 
p. i  „Księżniczka Olała" z typu operetek mo- 
narchicznych. Jest tam zawsze jakiś następca 
Ironu państewka Askanji czy Bałdanji, który 
się bawi szeroko w Paryżu; Tu mu się spodo' 
ba jakaś modelka, w której się zakocha. Mo­
delka okaże się czystej krwi księżniczką, a na 
stępca tronu powołany przez rewolucję do oj­
czyzny, zapowiada demokratyczne rządy w 
państwie. Koniec: młody król Bałdanji bierze 
ślub z księżniczką modelką.

„Wielki plan" (t. j. zbliżenie): pocałunek, 
a po lewej stronie taśmy synchronizowany 
hymn narodowy Bałdanji.

W podobnym mniej-więcej schemacie wy­
grywają dobrze swe role nieśmiały Walter 
Rilla i  dystyngowana, miła Carmen Boni. Do­
datek rewjowy posiada niektóre numery zbyt 
prowincjonalne (taniec), ale nagradza to pa­
rę „szmoncesowych" piosenek p. Kaczorow­
skiego.

I i -f (maf.)

RS R H

D z i ś  i c o d z i e n n i e  w Kinie „ W  A  IV D  A “
, S w . G e r t r u d y  5 .

Bezkonkurencyjny i kapitalny program  komersowy.

SWAWOLNE STU DENTKI
Ezsmj»*ński [i3m wrzawy, śmiechu, tańce , sp o r tu  i porywafących m etodyj.

W ro lach  g łó w n y ch : Bessie Loys, Lola Lane. — Szalony  w ir  zdarzeń  i w yp ad k ó w ! — N iezw ykle 
kom iczne sytuar.c! — N a ję e n ja lire jsz y  kom ik Św iata Buater Keaton w  sw ej rekordow ej kom edji 
Buster bokserem — d o k a zu je  num ow oli cudów  sp raw ności. — N iezró w n an y  kom izm  n iezara ­

d n o śc i! — Niezwykłe wyczyny sportowe 1

Początek searisów  o godz. 5, 7. 9'tO, w  n ied z ie lę  o godz. 3, 5, 7, 94  0 C eny m ie jsc  n o rm aln e-

Zwycięstwo w powietrzu.

EUROPA1 ORGANIZUJE W  AMERYCE 
W YSTAW Y SZTUKI RELIGIJNEJ.

Zgadnie z przewidywaniam i, podczas tegorocznych wyścigów sam olotowych o puhar Schnei­
dera, pierw szą nagrodę zdobył Anglik, por. Boothm an, osiągając 547 kim. na godzinę. Na 
gómcan zdjęciu widzimy szereg w ybitnych lo tn ików  angielskich, k tórzy  walczyli o pierwsze 
miejsce. (Od lewej strony, sto ją: Por. S tainforth . por. Boothman. por. Orlebar, por. Long i por.

Snaith). U dołu  -jedna z m aszyn angielskich, biorących udział w wyścigach.

w y s ta w  s z tu k i re lig ijn e j w  S tan a ch  Z je d n o ­
czonych . D o w sp ó łp ra c y  zg łosiło  s ię  sze reg  
z n a n y c h  artysfców -im alarzy, sz k ó l a r ty s ty ­
cznych , o raz  fa b ry k a n tó w  p rze d m io tó w  
sz tu k i, g łó w n ie  n iem ieck ich . Je d n o cz eśn ie , 
b ęd z ie  w y s ta w io n y  sz e re g  fo to g ra f ji,  o b ra ­
zu jąc y ch  p ra c e  n a d  odnowie-niofn s ta ry c h  
i k o n s tru k c ją  n o w y ch  św ią ty ń  o raz  p rz e d ­
m io tó w  k u ltu . W y s ta w a  t a  ob jedzio  n a s tę ­
p u ją c e  m ia s ta : N o w y  J o rk ,  C h icago , C le- 
ve ian d , H a rv a rd  i  u d a  się n a s tęp n ie  do 
K alifo rn ii.

rd zu je  yr p a ź d z ie rn ik u

P r z y  zm ian ie  adresn  prosim y
ła sk a w e  

dresu.

‘flmeGMĘg cie&tfm e .
Kiedy ludzie jedzą obiad?

N ietylko rodzaj pokarm ów , a le  i po ra  ich 
spożyw ania u różnych narodów  je s t różna. 
Z ależne to je s t od w arunków  i trybu  życia 
o raz odm iennych przyzw yczajeń, panujących 
w  poszczególnych k rajach .

P ierw szy  posiłek  w  ciągu dn ia — śn ia ­
d an ie  ja d a n e  je s t n iem al w szędzie m iędzy 
godziną ósm ą ran o  a  dw unastą.

Z nacznie w iększa różnica p an u je  czasu 
spożyw ania obiadu. P o ra  tego posiłku  przy­
p a d a  m iedzy godziną dwunastą w po łudn ic , 
a drugą w  nocy. W  odległych czasach, k iedy  
pow szechnie w staw ano o w iele w cześniej, niż 
dziś, obiad  jadano  n ie k ied y  już o 9-tcj rano .

]

j O bccnio stosunkow o najw cześn ie j jad a ją  
ob iad  Polacy — w  porze po łudn iow ej — i 
R osjanie. Dotychczas i w  Niem czech panow ał 
zwyczaj ja d an ia  ob iadu  w  po łudn ie , obecnie 
je d n ak  coraz b ard z ie j wchodzi w  m odę ja ­
dan ie  ob iadu  w  porze w ieczorow ej. A m ery­
kan ie , po su lem  d rug icm  śn iadan iu , ja d a ją  
obiad  o szóstej w ieczorem , w kró tce  po ukoń­
czeniu dn ia  pracy. A nglicy jad a ją  zazwyczaj 
około godziny ósm ej w ieczorem . W cześniej, 
bo o w pół do 7-uiej jad a ją  obiad w  T urcji 
i G recji. W  H iszpau ji i  P ortuga lji jad a  sio 
ob iad  późno, w  k ilk a  godzin po zachodzie 
słońca, a  to z.e w zględu n a  p an u jące  w ciągu 
d n ia  u p a ły ; p rzew ażn ie  ob iad  p rzypada o 10 
łub  w pół do t l- tc j .  N ajpóźniej przyzwyczaje­
ni są jadać R um uni, u których obiad , jako 
głów ny p osiłek  dzienny, je s t w łaściw ie ko ­
lacją, pon iew aż p rzypada  około północy.

Sport
W ĘGRY —  AUSTRJA W PŁYW ANIU
W niedzie lę  rozegrane zostało m iędzy, 

p ań stw o w o  sp o tk a n ie  w  p ływ an iu  W ę g ry  —  
A u s tr ja ,  zak o ń czo n e  spodz iew anym  zw ycię­
s tw em  W ęg ró w  w  sto su n k u  -18:27.

W ażn iejsze  w y n ik i: 100 m e tró w  st. d o ­
w olnym  —  1) B a ra n y  1 :00. 200 m e tró w  s t y ­
lom  k la sy czn y m  —- .1) H ild (W ) 2 :58.0  sok. 
100 m e tró w  na. w zn ak  —  1) Na.gy (W ągry ) 
1:1 1 s. Sztafeta, 4 x  200 m e tró w  —  1) W ę ­
g ry  0 .45 .2  2) Austrja. 10.10.1 sok. 1

 oóo----------
NIEMCY POŁUDNIOW E —  AUSTRJA' 

55 :48 . R ozeg rane w  n iedzie lę  m ię d zy p a ń ­
stw ow e za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  A u s tr ja  —  
P o łudn iow o  N iem cy  za k o ń c z y ły  się  zw y c ię­
stwem  N iem ców  w  s to s u n k u  55:18.

ZAKOŃCZENIE N A D B A Ł TY C K IE J  
OLIM PJADY AK ADEM ICK IEJ. W n ie d z ie ­
lę  zak o ń czo n e  z o s ta ły  w  R y d z e  m ię d zy n a ­
rodow e za w o d y  zw ane ..O lim pjadą N a d b a ł­
ty c k ą  A k ad e m ic k ą11, w  k tó ry ch  u d z ia ł b ra ły  
rep rez en ta c je  Ł otw y. Findandji, Estonji i L i­
tw y .

P u n k ta c ja  ogó lna d a ła  p ie rw szeń stw o  Fin  
landji —  127 punkt., przed  E stonją , —  104 
p u n k t, Ł o tw ą  CG p u n k t, i L itw ą  0 p u n k t.

M ecz p iłk i nożnej L itw a  —  Ł o tw a  p rz y ­
n iósł zw ycięstw o  L itw in o m  w  s to s u n k u  6 :1 .

U K A R AN I PIŁK ARZE. W y d z ia ł G ier i 
D y scy p lin y  u k a ra ł dw óch  zn a n y ch  g ra c z y  
lig o w y ch , a m ianow icie : N aw ro ta  (L cgja) 
za  brutalną g rę  w zaw odach L egja —  Gar­
barnia jednym  tygodniem  d yskw alifikacji, 
o raz Gazura (W a rsz aw ia n k a) za  n ieb ezp ie ­
czną g ro  n a  zaw o d ach  P o lo n ja  —  W a rsz a ­
w ian k a  jednym  ty g o d n iem  d y sk w a lifik ac ji.

Przy zam aw ianiu  poledynezyeh
c flfzetn plarzy .yGłosu Narodu “

Od Kapstadu do Zambezi
Z W ĘDRÓW EK POLSKIEGO MISJONARZA.

Poniżej zamieszczamy fragm ent z ko ­
respondencji polskiego m isjonarza O. K. 
Konopki T. J .  do „Misyj K atolickich" 
w  Krakowie. I lu stru je  ona barw nie 
współczesne życie w Afryce Południo­
wej. (Uw. Red.).

Gdym dojeżdżał do K apstadu , gdzie m ia­
łem  lądować, bardzo byłem ciekaw  wrażeń... 
J a k  też to  będzie w A fryce? Czy tak , jak  
w  Polsce?

W yjeżdżałem  z ojczyzny w sam raz, gdy 
panow ało w ielkie bezrobocie, gdy  szeptano ze 
zgrozą o zm niejszaniu pensyj urzędnikom . 
B iedna i sm utna ita P o lska —  pocieszano mię — 
dobrze, żo ksiądz jodzie, nio będzie patrzał na 
to  w szystko. —  Proszę napisać, jak  tam  jest.., 
P ew nie lepiej... D latego też patrzyłem  bardzo, 
gdym  w ysiadał w  K apstadzie, czy  tu  na ob­
czyźnie is to tn ie  jest lepiej...

Zanim je lnak  na dobro stanalm y n a  lądzie, 
anusiałein pokazać urzędnikom moje papiery. 
Siedli sobie urzędnicy  w e fotelach, a nam  k a ­
zano s tan ąć  w  ogonku, jak  w Polsce —  i cze­
kać swej kolejki. P okazuję paszport. W izę an ­
gielską mam, a  nad to  specjalne pozwolenie od 

'u rzędu  em igracyjnego Rodezji na przyjazd. 
A le urzędnik  p a trzy  na to  w szystko i —  na 
bok  mnie usuw a. Co to?  W szystkich pasaże­

r ó w  załatw ił ł w tedy  dopiero objaśnia mi, żc 
m uszę zapłacić 15 funtów  (600 zł.) za pozwo­
lenie n a  lądowanie. —  Przecież nam  pozwolo­

no na przyjazd —  tłum aczę się urzędnikowi. —  
T ak  —  odpow iada —  ale tu ta j „nio stoi" n a­
pisane, że jest pozwolenie n a  w ylądow anie. 
Przecież co innego lądow ać z okrętu , a co 
innego przyjechać do kraju...

N arzekałem  w* Polsce n a ’ ..polską b iu rokra­
cję" —  a tu ta j musiałem jeszcze z godzinę 
czasu stracie, zanim ten  pan zapisać zdołał 
k ilka  arkuszy d ruku , jak ie mi w ręczył n a  od- 
chodncm. A i potem  jeszcze coraz to  inny pan 
przychodził do pociągu i spisyw ał protokóły: 
K to. skąd, poco, nac-o?... To znowu odemnie 
zażądano, abym  ja  w łasnoręcznie spisyw ał ca­
ło arkusze o 1em, jakie imię mego ojca, m atki, 
całej familji i t. d.

Miasto samo w ydało mi się rajem , gdym  
wreszcie w jechał na ulice, ale ta k  samo jak  
w Polsce, nie św ieciły się od czystości asfa lty  
i chodniki, owszem w iaterek  spokojnie zdm u­
chiwał proch z ulicy prosto w- twarz. T zapa­
chy uliczne tak ić  sam e jak  w W arszawie, ale 
w te j —  n a  N alew kach, lub w- K rakow ie —  
na Kaźmierzu. K najpy  pełno. „jako. że to przy 
św iątecznym  dniu (Niedziela W ielkanocna'.)".

Gdym nazaju trz  rano  cale półtorej godziny 
musiał czekać na cxpross na głównej stacji 
w  K apsfadzie, zacząłem  już nrt dobre w zdy­
chań do „polskich nieporządków ". Czy może 
gdzieś na linji się spóźnił? —  Nie, przecież go 
tu ta j zestawiali! K olejarze mówili, żo „pocztę 
tak  d ługo ładuje". —  T ak , ładow ał pocztę — 
no i był poniedziałek —  „szewski poniedzia­
łek". Stanowczo w Polsce toby  nie uszło, jak 
mi się zdaje. —  Ale napraw dę „inaczej jest 
w Polsce" --- powiedziałem sobie, gdym  zoba­
czył ów ekspres nadjeżdżający z półtoragodzin

należy rów nocześn ie  nad esłać
25 gr. za każdy num er dzien-
nika i op ła tę  pocztow ą 10 *r

od egzem plarza.

—

nem  opóźnieniem. Prawdziw a mizerja —  złożo­
na  z wozów w ąskotorow ych, żadną m iarą nie- 
sposób przesunąć sio z kuferkiem  przez ich ko ­
ry tarzyk i; zrozumiałem także, dlaczego wszyst-

żadnej „dopłaty  m anipulacyjnej". Je s t to  bar­
dzo ważno tu ta j w Afryce. Chociaż czloku 
przyjdziesz n a  stację  pół godziny przed odja­
zdem pociągu, kasa  „już" je s t zam knięta, po-

Ide kuferk i podają przez okno i dlaczego na nieważ pan kasjer poszedł na rozgryw kę mc
zew nątrz w agonu przy każclcm oknio już n a ­
przód wisi k a rtk a  z nazwiskiem podróżnego.

Co rni się podobało i zaimponowało, to  w y­
suw ane siedzenia, trzypiętrow e; sześciu podró­
żnych drugiej k lasy  (więcej nie wolno przy j­
m ować do przedziału) ma w ygodne sypialne 
miejsce, na k tóre za niewielką opłatą kładzie 
Murzyn pościel higienicznie czystą. Tylko 
niehigieniczne jest zam iatanie M urzyna, k tó ry  
co parę godzin robi .szczotką kurz na k o ry ta ­
rzach —  bezskutecznie, bo śmiecie jadą z na­
mi dalej. Zdaje mi sic, że u  nas w  Polsce jest 
inaczej. A także zdaje mi się, żo u nas inaczej 
karm ią w wagonie restauracy jnym . Za 20 zł. 
na nasze pieniądze, dawali jeść wprawdzie trzy  
razy  dziennie, alo —  podeszwa na bydlęcym 
łoju, zw ała sio szumnie rostbeefem,: jakiś k la j­
s te r z m ąki, polany sokiem  — jawił się jako 
pudding i t. p.

T akże zgóry poinformowano mnie, żc cho­
ciaż mam bilet ty lko  drugiej klasy, mogę je ­
chać cały czas sam, bylebym um iał pomówić 
z, konduktorem . Poinformowano mię także 
o wysokości tej „stałej dopłaty". I ’o jej uisz­
czeniu konduktor zawsze znajdzie „jeszcze w y­
jątkow o jeden przedział w olny", do którego 
sam przenosi w szystkie bagaże i podróżny 
może być pewnym, że cala drogę sam poje- 
dzie. W ielką w ygodą napraw dę jest to, że 
można kupić bilet u konduktora - — naturaln ie 
trzeba się naprzód doń zgłosić —  j to  bez

czu footbalowcgo, a  naczelnik stacji, zainter- 
pclowany, odpow iada ci spokojnie, żc „ to  nic 
nic szkodzi, gdyż pan może przecież kupić bilet 
u konduktora wr pociągu!"

Jeśli się weźmie do roki rozkład jazdy, to 
napraw dę niewiadomo, ja k  jechać. Byle drogę 
500 czy 700 km. (mil ang.) trzeba jechać dwa, 
albo i trzy  dni. D laczego? Bo przyjedziesz na 
stację, pow iadają ci, żc trzeba sic przesiąść, 
a pociąg —  ma połączenie za 6 lub 10 godzin! 
U nas, to nie wiem iloby było interpelacyj 
w parlam encie, ilcby nadzw yczajnych w ydań 
po gazetach  ogłosiło tak i skandal „polskiego 
kolejnictw a". T u ta j w Afryce n iety lko Czarni 
są nieczuli na tego rodzaju drobnostki, ale 
i Biali krzewiciele kultury.

U nas inaczej, na naszych kolejach urzęd­
nikowi nio wolno wychodzić z.e służby na 
mecz... Ale, n ieste ty  inaczej jest też u nas pod 
innym względem. W  Polsce nie m ożna sobio 
na to  pozwolić, by  spokojnie w yjść z prze­
działu, zostaw iając rzeczy na „Boskiej Opatrz­
ności". —  T uta j przeciwnie, nic nie zginie, 
szanują cudzą własność... Stacjo kolejowo ta k ­
że inne, tuż u nas; —  wszystkie są  parterow e, 
a nieraz, cala stacja  —  to słup, a  n a  nim te le­
fon i koniec. K onduktor telefonuje dalej, p y ta ­
jąc. czy wolna droga... Oszczędność w  urzędni­
kach!

Naogół kolejarze sa tu ta j dobrze zorgani­
zowani. wszędzie m ają swoje kluby, swoje jń-

\
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f  o s f y  c lia i
w  J & n a t k o m i c .

C z w  a r  t o k  17: Stygmat. św. Franciszka S.
P i ą t e k  18: św. Józefa e Kuportynu.
i ’ i ą  t e k  1S: wschód sluńca o gndzinio 5.38,

zachód o 18.10.
 :o : -

ZMIANY NA STANOWISKU KOMENDAN
TA p 3L IC JI. W ojcr,ódzki kom endant policji 
państwowej w K rakow ie p. Stanisław  Pilch zo- 
l&git przeniesiony w sta ły  stan  spoczynku, a n a  
jogo miejsce zamianowany in.sp. H enryk 'Wal­
czak.

ZEBRANIE DELEGATÓW  CRGANIZACYJ 
URZĘDNICZYCH. .Tak się dowiadujemy, w 
iprzyszly czw artek, t. j. 24 I>. m. odbędzie się 
zebrań io reprezentantów  w szystkich Organiza- 
c.yj urzędniczych w  spTswie. ostatnich redukc\.j 
i w  spraw ie bezrobotnych urzędników. Zebra­
nie zwołano pp'p7 Związek Zrzeszeń pracow ir- 
ków publicznych woje w. krakow skiego odbę­
dzie ęię o 7 wiecz. -w sali Zjednoczenia Polskich 
Kołejowców przy ul. św. Filipa 0.

R E JE ST R A C JĘ  POBOROWYCH ROCZNI­
KA 1511 iprzc,prowadzi W ydział \ .  Magistra i u 
w m iesiącach październiku i listopadzie b. r. 
codziennie od godziny 0— 13-iej. Doborowi m in 
n i przynieść ze sobą. w yeiąg m etryki, ostatnie 
śwadectwo szkolne i świadectwa, uzdolnienia, 
fachowego (d\plfvną\ wyzwoleń na czeladnika). 
Zgłoszenia tc mogą także uskutecznić członko­
wie rodzin poborowych, urodzonych w K rako­
wie w r. 1011. W  razim " fzgloszeiiia sją, winni 
karani będą grzywną do 500 tri. względnie are­
sztom do 6 tygodni albo obu fcml karam i 
łącznic.

I OSUWANIE DZIEL SZTUKI, Obecnie czy 
nią. «ię już przygotow ania do losowania Ćł^iJ 
sztuki, w 1'ala-cu przy l.pl. Szczepańskim. J  ik 
wiadomo każdy posftad ijący akcję (bilet rocz­
ny) m a prawo do b rae ia  odziahi w losowaniu. 
K ażda akcja  znajduje się w urnie i może w-y- 
grać ipiękny wartościowy obraz lub rzeźbę. Lo­
sowanie to. jak  już donieśliśmy, oilbędzioj się 
w październiku w  obocncśei rejenta, dyrekcji 
Tow arzystw a i akcjonurjuszy. Z obrazów prze­
znaczeń;, cli do losowania bodzie przedtem' urzą 
dzona w ystawa, by każdy mógł .się przekonać 
o warto&ći tych dzieł. Jeszcze do 1-1 paździer­
n ika można ,nabywać akcje w kancelarp Tow a­
rzystw a P rzy jac ió ł-S z tuk  Pięknych w  K rako­
wie, PI 'Szczepański 4. ,av cenie pa 20 zł. i 50 
gr. Z prowincji n a  przesyłkę poleconą i na 
akcję należy przesłać 2j zł. i 50 gr.

NA T a RG przy ul. Zablocie w dm 15 Jim. 
Spędzono ogółom 247 koni. Płacono za konie 
pojazdowe 300—700 zh, za pociągowe lekkie 
200—500 zł, za rzeźne 25—100 zł. Sprzedano 
n a  wywóz zagranicę 18 sztuk, n a  rzeź miejsco­
wą 8. Spęd był wzmożony, ceny nieco niższe 
niż na poprzednim targu. Popyt słaby, tenden­
cja zniżkowa. /

ZATRUŁA SIĘ PRZYPADKOWO. W czoraj 
rano wezwano Togotowie ra tunk iw e na ul. Bo- 
iTgo Ciała 10, gdzie 17-letr.ia M arja Jędrzejów - 
ska zatruła się. gazem świetlnym. Ofiarę w y­
padku przewieziono w  groźnym stanie do szp i­
tala..

KRADZIEŻE. Gustaw Dcrcżkowski, kierów 
ca samochodu, zam. w Niemcach pow. Będzin, 
zgłosił w policji, że dnia 1” b. m. o godz. 15 
skradziono mu z samochodu stojąc-ego przed

W czoraj w e lśro d ę  odbyło sir w m ag istra­
cie krakow skim  posiedzenie pow iatowego Ko­
m itetu do  walki z bezrobociem, przy udziale 
przedstaw icieli niemal wszystkich gii;ii.ii pow. 
krakow skiego. W pow. krakow skim  znajduje 
się około 29 6 0  bezrobotnych (nie licząc ich 
rodzm), klót'-ży utracili już prawo do pobiera­
n ia zasiłków i w skutek tego znajdują s;ę w fa- 
talnem położeniu. Skupienia bezrobotnych wy- 
stęjm ją najsilniej w Skawinie, Borku Fałęckim, 
Łagiewnikach. Prokocim iu, Woli Duchackiej i 
Górce Narodowej.

Akoja .żywienia względnie dożyw iania bez­
robotnych m j  '.objąć okres póirocziiy, i. j. od 
listopada do kwietnia Licząc skrom nie po 20 
gr. r a  osobę dziennie, tr/.eha będzie dyrponot 
wać kw otą 70.0CO zł. (względnie równe w arto­
ścią w artykułach spożywczych), aby w ciągu

wspomnianych 6-ciu miesięcy móc nieść sk u ­
teczną pomoc rzeszom pozbawionym pracy.
A kcją ta, k tóra pójdzio współrzędnie z akcją 
K om 'tetu Arcybiskupiego, obejmie również do­
żywianie dzieci szkolnych ubogich rodzJców. 
TY poszczególnych miejscowościach dotknię­
tych najbardziej bezrobociem będą utworzone 
K om itety lokalne, k tó re  w 'specjalnych jad ło ­
dajniach będą w ydaw ały ciupią strawo. Komi­
te t powiatu krakow skiego jest zdany w yłącz­
nie na własne siły i nio może się spodziewać 
■żadnej subwencji ani zc strony  K om itetu woje­
wódzkiego ani centralnego.

TY wwniku konferencji uchwalono przystąpić 
bezzwłocznie do akcji pomoęy na rzecz bezrn- 
bolnycli za pośrednietwnm Kom itelów  lokal­
nych, które będą działały w ścislom porozu­
mieniu z K om itetem  powiatówym.

Morderca żony przed sądem.
Przód krakow skim  sądem przysięgłych s ta ­

nął wczoraj 3 t-letiii Mieczysław K o c h a n e k , ofi­
cer rezerwy, a ostatnio urzędnik pryw atny, za­
m ieszkały w Non ej (Uszy pod Krakowem. K o­
chanek oskarżony jost o to, ż c ’15 styczni.i, lir. 
w Nowej Olsży zamordował swoją - żonę. Ilrlo- 
lig- c-zyiiem tym  dopuścił się zbrodni z par, 131 
i 13‘5. 1 tuz praw a, rozpisana jest na 8  dni. Thjf- 
lninalov i przewodniczy so. Konopacki, w otują 
so. .tek i so. pilarski, oskarża prokurator Dr 
Lewicki. , H,

Dnia ló  stycznia lir. około godz. 8 rano 
lokatorzy  domu przy ul. P ięknej S w Nowej 
Olszy,, .sąsiadujący z mieszkaniom m ałżeństw a 
Kochanków, u-łyszeli pochodzące z tego mie­
szkania k rzyki i w o ła n ia  k o b ie c e  „ r a tu n k u " ,  
księdza". Po chwili pad ły  dalszo w ołania: . .p o ­
licja, pogotow ie11. SĄsnećIżi weszb do kuchni 
1 „pęźom ich .przedstawił-.^'ę grozą 'przejm ujący 
widok. N a o to m a n ie  le ż a ła  c a la  k r w ią  z b ro cz o ­
n a  m a r tw a  ju ż  K o c h a n k o w a , a  o b o k  z a k r w a ­
w io n y  s z ty ie t  i H u c ze k  d o  m ięsa . Przez u c h y ­
loną zasłoną, dzielącą kuchnię od pokoju wi­
dać tiiylo leżącego w lóku K ochanka, k tó r y  ze 
s to ic k im  sp o k o je m  k o ły s a ł  dziecko, tn a jd u ją c e  
r 'ę  w  k o ły s c e .  Y ikrótce p rz y b y ła  policja i le­
karz pogotowia ratunkowego', a następnie ko ­
misja sądów o-lekarska.

Ja k  stwierdzono w śledztwie, w domu K o­

chanków' w czasie krytycznego zajścia byli 
obecni sami ty lko  m ałżonkowie, oraz ich dzie­
więć i om ijesi ęc zna córeczka Jadw iga; służąca 
poszła, na zakupy do m iasta. Gdy K ochanek 
zaczął czynić żonie wymówki z powodu jej 
znajomości z niejakim  Skroliotow icz.em, ude­
rzyła go tłuczkiem  w praw e ramię, zaś lewą 
reką chw yciła g-o za włosy. Yćtcdy on —  jak 
zezna! w śledztwie —  wyrwmł żonie z rąk  tłu ­
czek, przechyl'! ją  na łóżko i uderzył tłucz­
kiem węglowe, poczc.m porwał sztylet i pchnął 
nim ją kilkakrotnie w piersi. N astępnie w y­
szedł do kuchni i począł w ołać: „pogotow ie11. 
Pobiegła za nim i ona. ciiwycił.a go za w łosy, 
a  wówczas on pchnął ją na otomanę i ugodził 
znowu sztyletem

Oskarżony w zeznaniach swoich na ■wczo­
rajszej rozpraw ie zaznaczył, że czynu dokonał 
w  obronie koniecznej wobec napadnięcia go 
przez żonę, uzbrojoną w tłuczek. Przedstawił 
on żonę w jaK najgorszem świetle, a siebie 
jako nieszczęsną ofiarę wiarolomstwa żony, 
nadużycia zaufania ze strony przyjaciela Skro 
bofowieza oraz jako ofiarę nieżyczliwego losu. 
Żonie i Skrohotowiezowi przypisuje winę ca ­
łego zajścia.

Po przesłuchaniu oskarżonego odroczono 
rozprawę do dnia dzisiejszego.

—   o q o-------

t a i s r n i M i  

w

d a w n i e j  W  C H M U R Y
róg uiicy św. Marka i ulicy św. Jana

not* r i o w y m  z a r z ą d e m
w y d a j e  d o b r e  o b i a d y  na  m ie jscu  
i n a  m i a s t o  z trzech, cmń po 1’90 zł. 
(z drobien i 2’40 zł.) od godz. IŁ do 5 popoł.

We wtorki, czwartki, niedziele drob,

w p? i sit k i  r y b y .

Grand Hotelem obuwie damskie na szkodo Ni­
ny N atansehnowej właścicielki dóbr w  Niem­
cach pow. Będzin. — N a szkodę Jan a  Kubika, 
.zam. w Mniszowie pow. Miechów, skradziono 
7. wozu sto jącego na pl. Szczepańskim —  k o ­
żuch wartości 120 zł. —  Stanisławowi Bułce 
zam. w  Czyżyiiąch pow. Kraków , skradziono 
na  tandecie’ !!' uh, Szerokie] z kieszeni zegarek 
męski, wartości. 50 zł. — V* ciągu ubiegłej do 
by policja przytrzym ała Jag le  W ojciecha (U 
31), robotnika, za kradzież roweru. Micjszak 
Mai-ję (1. 20), służącą, za kradzież 15 zł. n a  
szkodę swmgo byłego 'ftęacodawcy i R ichtera 
Rnfsera (I. 40),'zam  w Dabrow°i pow. ( Iirza 
nów. przytrzym anego rpzez urzędnika celnego 
w Zebrzydowmaeh za przem yt owoców zagra­
nicznych (bananów' i ananasów) w ag: 40 kg.

snia, m ają i pociągi d la  dzieci szkolnych. T y l­
ko w tem sęk że kolejam i tomi nie wielu jeź­
dzi Białyoh; Ozami tłum nie z nich korzystają , 
a  że nie bardzo przyjemnie pachną, wiec w y­
znaczono im  osobne wozy i nic -wolno im je­
chać z podróżnymi „aryjskiego11 pochodzenia,

7j K apstadu do Rodezji ekspres pędzi 60 km. 
na godzinę, a  że w ąskotorow y, więc trzosie 
niemożliwie. Raz po raz zdaj&p,się, że w yrzuci 
człowieka z wagonu, razem  z całym  wagonem. 
Mile w-rażenie!? I  bardzo zajm ujące, zwłasz­
cza, gdy naw et czytać nic można i gdy  się 
jedzio takim  pociągiem k ilka dni bez przerwy.

D roga z K apstadu  robi bardzo przygnębia­
jące wrażenie. Nagie skały  wokół, n iby szczy­
ty  T atr. —  L ada chwila mogłyby zwalić się 
n a  nasz pociąg. Potem  znowm piasek, a  za nim 
czerw ona skała, a  za nią znowu piasek, a  na 
tym  piasku co k ilka m etrów  jakiś krzaczek 
m ały, niby nasza borówka, czasem jakieś drze­
w ko. niby w ierzba przydrożna, na dwa do 
trzech metrów wysoka; o szarem, spalonem 
liściu. A od tego w szystkiego biie skw ar niby 
z hu ty  jakiej... Czasem co k ilka godzin jazdy 
jakieś miejsce wilgotniejsze —  rzeczka, często 
w yschnięta ,ale w iatrak  pompuje wodę z ' głę­
bokiej skały  gruntowmj i zaraz parę dom ków 
nieraz z blachy naw-et, ogródek ładny, jakieś 
p lantacje w ina czy kukurydzy, trochę bydła,v 
czasem jakaś w ioska m urzyńska, k tó ra  ma 
w ygląd niby 4—6 wielkich uli okrągłych, sło­
m ą k r\ tych; z ułów tych  czasem wybiegnie 
z krzykiem  k ilka  dzieciaków7 w  łachmanach, 
pół nagich, niby nasze cyganiątka i znowu 
piasek i pustynny  step...

Dopiero w  Transw aału zmienia się piąąck 
na traw ę do 2 m w ysoką. Przejeżdżam y zna­

ne z boerskiej w ojny Mafeking, P lum tree Kim- 
lierlcy, m iasta po europejsku urządzone. W szę­
dzie domki parterow e .ale-istojnce reśród ogro­
dów egzotycznych, wszędzie instalacje elek­
tryczne. au ta , fabryki, kopanłie, a  potem zno­
wm traw y, niby łą k a  olbrzym ia. Zdziwiło mnie, 
żę  ta k  m ało bydła na tych lakach. Nie może 
być inaczej, bo traw a do niczego, tw arda, jak 
patyk, bydło nie ugryzie jej.

W śród takiego to  krajobrazu jechaliśmy 
pięć dni, to  znaczy -do Zanibezy. T utaj, nad 
Zambeżą zmienia się nagle pejsaż. Około sła ­
wnych wodospadów przejeżdżamy po moście.
Zdaleka słychać huk, —  stajem y w Yictoria 
F a lb . Zielono i świeżo I gdzieś kilom etr przód 
nami w idać niby parę. buchającą z glęlii zie­
mi; mieni s :ę koloram i toczy i try ska  do gó­
ry. niby fontanna. --- To rozpylona woda. for­
malinę porwmna prądem ciepłego, gorącego po­
wietrza do góry się wznosi, a opadając na oko­
liczne pola i ogrody u-staw leżnie jo nawadnia.
Stąd bujna bardzo 'roślinnego ,i wiecznie |w ie - ! &tri w sobotę 19 bm. w  operze Y erdiTgo ..Ri

R E PER TU A R  TEA TR U  SIO W A C K IEG O .
Czwartek: „Ziółko11.
P ią te k : „S z tu b a11.

R EPERTU A R KINOTEATRÓW.
W AND A: Swawmłne s tu d en tk i, o raz  B uster 

bc-kscTcm.
ŚW IT: Syn szczęścia
P ,A G A T E L '\: Na ‘'k ran ie  

Na scenie: , 500 żon11.
SZTUKA : „Tgrzysko uczu ć11.
APOLO: „A — 27“ (vc ro^aałi Marlen"

frieh),
C OkSO: O tw aręe k in a  dźw iękow ego  Corso

..Badż.i Murat,11 ( w  roił gł. Iwmo M ożudiłn, Liii 
Dagowwr),

ŚW IA TO W ID : T riu m f miłości.
Warszawa: M oja c io tk a  - tw o ja  ciotka (Ralf, 

Artuir R o b ert? , A ngelo  Ferrair’, JT. P o rte r) .

U C IE C H A :,„S za ry  dom “ .

..Madame Olała" —

Die-

„HALKA" NA PRZEDSTAW IENIU POPO­
ŁU D N IO W EJ PO CENACH ZNIŻONYCH uka
żo się w7 niedzielę 20 b,.m. T ytu łow ą parfję  w y­
kona gościnnie a r ty s tk a  opery katow ickiej p. 
M arja Bielecka. Początek przedstaw ienia wy­
jątkow o o ąodz. 4 po południu.

Otwarcie Kliniki położniczej 
i chorób kohiocych Uniw. Jag.

K lin ik a  położnicza i  chorób kobiecych U. J. 
przy  ul. K o p ern ik a  L. 7. pozostająca po«i dy­
rek c ją  prof. D r. J  .Zubrzyckiego, zamanięta 
przejściow o z pow oau  rem o n tu  po gruntow- 
nem  odnow .en iu  i zap row adzen iu  najnow­
szych u rządzeń  leczniczych z zak resu  leczenia 
zachowawczego, radjo-fizyko i elektroterapji 
(rad , d ia te rm ja , la m p a  kw arcow a, so lu x  dtp.) 
AYznawia sw ą działalność z dniem 21 b. m 
P rzy jm ow anie  chorych ginekologicznych od­
byw a się  codziennie od godziny 8 ra n o ; przy* 
p ad k i nag łe  i położnicze ca łą  dobę

Komiskata kilkuset kg. mięsa.
P rzy  w czorajszych rewizjach san itam ycS  

ja tek  m ięsnych skonfiskowano kilka set id ło . 
gramów m ięsa przemyconego ż prowincji. B a rt­
łomiej Olszowski prowadzący ja tk ę  m ięsną -przy 
(gł. Słowiańskim m iał n a  składzie kilka sztuk 
świń, które w  sposób potajemny były zabite 
i przez nikogo niebadane. —  Mięso jako szko­
dliwe dla zdrowia zostało skonfiskowane, a 
jatka zamknięta

-----O-----

W ZNOW IENIE PRZEDSTAW IEŃ KOME- 
D JI  I DRAMATU W  TEATRZE M. IM. SŁO­
WACKIEGO, Dziś p o w a c a  na repertuar te a ­
tru  m iejskiego znakom ita francuska kom ądja 
„Ziółko11 („Panna M arcelina1*1), k tó rej do tych­
czasowe przedstaw ienia cieszyły się zawsze 
w rbitnem  powodzeniem, a w ykonaw cy serde­
cznym aplauzem publiczności. Ju tro  31-sze po­
wtórzenie niezw ykle in teresującej „S ztuby11 K 
Łęczyckiego w  premjowpj obsadzie.

W Y S T Ę P Y  G O ŚCIN N E.W  OPERZE KRA­
KOW SKIEJ. Celem podniesienia poziomu przed 
staw ień operowych n a  scenie krakow skiej, dy­
rekcja tea tru  zaprosiła n a  szereg w ystępów : 
św iatow ej sławy m istrzynię ko lo ratu ry  Adę 
Sari, sopranistkę opery katow ickiej i p. Marję 
Bielecką, tenora opery w arszaw skiej p. Ig m- 
c-ego D ygasa, bary tona opery poznańskiej p. 
g tefana Rom anow *!'ego, oraz teno ra  opery 
lwowskiej p. Tadeusza Szymonowicza. Cykl 
tych w ystępów  gościnnych rozpocznie Ada

ża, jakby  na wiosnę. Przejeżdżam y powoi: po 
moście, żeby. się, napatrzeć zc w szystk irh  stron 
wodospadowi; w głębokim, ą  wąskim jarze 
spada w oda po 120 m. wyąokim, skalistym , 
czarnym  progu i gdzieś w czarnej otchłani gi­
nie ta- m asa- wód. Majestatyczni}' to  i zarazem 
pełen grozy, w idok, tem  groźniejszy, że sam 
brzeg ■ wodospadu najeżony czam em i skalami, 
śc iany  jam  prostopadle, tak , że p tak  chyba 
ty k o  wylecieć tam  może. Kolej kreci się, ja k ­
by umyślnie, by  podróżny m ógt widzieć cala 
szerokość kilom etrow ą wodospadu samego 
i m ętną wodę rzeki co odpływa, skacząc po 
gigantycznych złomach skalnych.

— OQo---------

go lc tto11. Obok tej bezkonkurencyjnej Gildy, 
w ystąpią gościnnie p. Tadeusz .Szymonowioz 
w partji Księcia, oraz p. S tefan  Rom anowski 
w partji R igoletta. Dalszą obsadę s tanow ią,do­
borowe. siły zespołu Tow arzystw a Operowego. 
Bilety na sobotnią premjerę sprzedaje kasa 
teatru  miejskiego.

ADA SARI. wszechśw iatow ej s ia n y  (śp:e- 
waczka koloraturo!?#, przed wyjazdem  w  po 
e-zątkach m. -października na, trzym iesięczne 
tournee artystyczne po Szwecji, Skandynaw ji 
i Norwcgji, uśw ietni swoim udziałem przedsta­
w ienia operowe w K rakow ie. Pierwszy w ystęp 
odbędzie s:ę w najbliższą sobotę dnia 19 b. m. 
w operze „Itigo letto11.

t l e l e & W G z i z i t j

POLSKA MISJA LOTNICZA W  PARYŻU.

P aryż, lb . 9. (PAT), Poi.ska, m isja lotnicza 
pod (przewodnictwem pik. R ayskiego zwiedziła 
w ystaw ę kolonjalną. Przyjm ow ał misję gen. 
I.a-eglois. Honory wojskowe oddala m isja U 
stóp wieży z bronzu, wzniesionej n a  cześć woj­
ska kolomjalnego. P o  zwiedzeniu w ystawy 
przyjmowano gości herbatką.

REICHSBANNER ORCANIZACJĄ 
W OJSKOW Ą.

Królewiec, 13. 9. (PAT). „KćSnig-herger 
Allg, Z tg.11 dowiaduje się z m iarodajny ;h  źró 
d-ej. że lewicowy Związek Rełchsbanneru po­
siada w  Spanda-wie pod Berlinem 1 osizairy, 
w k tó rych  szkoli wojskowo swe-mh czt-c-nkow. 
'Na kurcy przyjm owani są hardziej trzddnicn!
członkowie z całych Niemiec.

>

PIO R U N  U D E R Z Y Ł  W SA M O L O r DO X.
Donoszą z Nowego Jorku , żo na. sto jący  na 
lotnisku w  North Beach sam olot ..Do X11 ude­
rzył piorun. Jeden z członków załogi został 
ranny, a dwóch innych doznało ogłuszenia. 
Sannołot niej jest uszkodzony.

BRIAND NIEPOSŁUSZNYM PACJENTEM
Frainc-uski m inister spraw  zagranii-Eny-ch, 
Briand. je s t palaczem naimłętnym, w ypalają­
cym do 60, długich francuskich papierosów 
dziennie. Podozrs ostatniej choroby m inistra 
opiekujący się nim lekarze, stwierdziwszy u 
pacjenta nadzw yczajne wyczerpanie nerwowe i 
w ysokie 'ciśnienie krwi. nakazali mu ograni­
czyć palenie uo minimum. A le /nieposłuszny 
pacjen t pozornie tylko zgodził się na u adę le ­
karzy , jak  bowiem w yznał obecnie jednem u 
ze swych przyjaciół, wypalał potajemnie p a . 
pierosa. za pap.erosem, jak zwylkle.

Od AdsiunSitrae]!.
Celem  mre^MlDwania nak ład a  

orosim y o n ajryeh leisze  uregu­
low an ie  prenum eraty .
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251 tysięcy zarejestrowanych

J a k  w czoraj pokró tce donosiliśm y liczba 
bezrobotnych w  P o lsce  zarejestrow anych  w 
a n iu  12 bm. w ynosiła  251.489 osób, co w  po 
ró w n an iu  ze stanem  z przed tygodnia w j ka 
żuje dalszy  nieznaczny spadek  bezrobocia, a 
m ianow icie o 58 osób.

'S ta n  bezrobocia w poszczególnych o k rę ­
gach  i o środkach  p rzed staw ia ł się  w dn iu  12 
b. m. następu jąco : W arszaw a-m iasto 17.010 
(w zrost w ciągu  tygodnia o 105 bezrobotnych) 
W arszaw a-ok ręg  7.500 (w zrost o 245), Ż yrar­
d ó w  2.197 (spadek  o 35), W łocław ek 6.097 
( — 99),,tŁódr —m iasto 21 55$ (-wzrost o 158) 
Ł ódź—okręg  7.011 ( i 1), Częstochowa
10.920 (w zrost o 60), Sosnow iec 20.586 
(— 1.006), Radom  4.021, (w zrost o 98), Lu" 
b lin  4.781 (w zrost o 100), K raków ' 2.793 
( —6), C hrzanów  3.324 (w zrost o 1), Lwów 
5.101 (— 125), D rohobycz 5.754 (w zrost o 58), 
Ś ląsk  59.709 (w zrost o 373), Bydgoszcz 8.589 
(— 197), O strów  W lkp. 4.328 (w zrost o 48) 
P oznań  11.556 (w zrost o 669), pozostałe o k rę ­
gi i o środk i w ykazują poniżej 4.000 bezre 
botnych.

Polska w m ięjzynarodowem  biurze 
studiów pszenicy.

K om itet Ekonom iczny M inistrów  na o s ta t 
Tiiem sw em  posiedzen iu  d n ia  9 bm. przy ją ł 
do  w iadom ości rezo lucję  K om ite tu  K onferen ­
cji K ra jów  E ksportu jących Pszenicę, k tóry  
obradow ra ł w  Londynie w  pierw szych dn iach  
lipca  br. W  ten  sposób P o lska  oficjaln ie w y ra ' 
z iła zgodę n a  w zięcie u d zia łu  w  M iędzynaro­
dow ym  B iurze S tudjów  Pszenicy, b iu ro  to m a 
n a  celu zb ie ran ie  w szelk ich  in form acyj o obęc 
n e j sytuacji m iędzynarodow ej i p rzew idyw ań  
dotyczących produkcji, koasum cji, w ym iany 
i  zapasów  pszenicy, o raz dostarczan ie  tych in- 
forniacyj k ra jo m  zain teresow anym  dla opano 
w a n ta  św iatow ego p rzesilen ia  pszenicznego. 
M iędzynarodow e B iuro S tud jów  Pszenicy  je st 
w yu ladn ik iem  K ra jów  eksportu jących  pszen i­
cę  a  b iu ro  tego S e k re ta ria tu  m ieści się  w  Lon 
dynie .

„Azot" „spisuje* swoi 
zakładowy.

S półka akcy jna „A zot" w Ja w o rzn ie  zw ró­
ciła  w  sw oim  czasie u w agę n a  s ie b ie  z okazji 
ogłoszonego sp raw ozdan ia  z w alnego  zg iom a- 
d ze n ia  je j akc jonarjuszy , ja k ie  p rzed  k ilk u  la" 
ty  s ię  odbyło, a n a  k tó rem  pow zięto m. in. 
p re z e sa  rad y  zaw iadow czej p. G óreckiego, 
dw ie  jednom yśln ie  — jak  przypuszczam y po ­
wzięte,- u ch w a ły : je d n ą  z m en w yorano  na 
p re z e sa  b a n k u  Gospod. K rajow ego, d ru g ą  po­
stanow iono  zwrócić s ię  do  tegoż b a n k u  Gosp. 
K ra j. o  pożyczkę.

O becnie m usim y znow u pośw ięcić p a rę  
s łó w  tem u  renom ow anem u  przedsiębiotfetw u 
M ianow icie rada  zaw iadow cza „A zotu" zwo­
ła ła  jak czytamy, w  „M onitorze"1' — n a  29 bm. 
w aln e  ! zgrom adzenie akcjona..,uszy. T rz e ć  
p u n k t n a d e r  in te resu jąceg o  porządku  tych ob­
ia d  b rzm i nas tępu jąco :

„P okrycie  s tra ty  za rok 1930. S p isan ie  k a ­
p ita łu  zak ładow ego zł. 4.000.000.— o raz uchw a 
le n ie  w aru n k ó w  now ej em isji akcji do  łącz­
n e j w ysokości zł. 2.000.000.— i zw iazana z tern 
zm iana sta tu tu" .

W  kw itnące j tej spółce akcy jne j dokonu je 
s ię , ja k  w idzim y, „sp isan ie"  czyli innem i sło ­
w y m ów iąc sk reś len ie  dotychczasow ego k a p i­
ta łu  zakładow ego, k tó ry  został po p ro stu  przez 
p rzed sięb io rs tw o  zjedzony. Nowego, dostarczyć 
m a now a em isja  akcji, k tó ra  na rynku  cieszyć 
s ię  będzie n iew ątp liw ie  tem sam em  pow odze­
n iem , co i o sta tn ie  em isje. 1

Utworzenie „Polskiej Ligi Mleka".
Z in ic ja tyw y  p rofesora A kadem ji W etery ­

n a ry jn e j d ra  S tan is ław a N iem czyckiego przy 
w spó łudzia le  Z arządu  Targów  W schodnich i 
Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w e Lw ow ie od­
było  się  konsty tucy jne zeb ran ie  S tow arzyszę 
n ia  pod nazw ą „P o lska L iga  M leka" z siedzi­
b ą  w  W arszaw ie. C elem  S tow arzyszenia jest 
p ro p ag a n d a  hyg jeny  w  produkcji, hand lu , ob­
ro c ie  i konsum cji m leka  i jego przetw orów , 
w spó łdz ia łan ie  z w ładzam i i in ic ja tyw a u s ta ­
w odaw cza w  przedm iocie ustaw , rozporządzeń 
i  p rzep isów  o ogólnym  obrocie m lek iem  i  je ­
go p rze tw oram i. Na zeb ran iu  reprezentow  ane  
by ły  w szystkie w ażniejsze organizacje rolnicze 
m leczarsk ie  oraz p rzedstaw ic ie le  -władz. P rzy ­
ję to  s ta tu t now ej o rganizacji i w yłoniono ko- 

I m isje, upow ażn iając  ją  do porozum ien ia  się 
i skoordynow ania  Drac z innem i pokrew  nem i 

1 órganizacjam i

TOWARY PO LSK IE  P 0SZ U E IW A N E  
W NIEMCZECH.

N iem iecko-P olsaa Izba H andlow a wTe W ro 
c ław iu  n ad esła ła  Izb ie  P rzem ysłow o-H andlo­
w ej i K rakow ie wykaz tpw arów  polskiego

O d wtorku
dnia 15-go wrztśnia

W kinoteatrze

Ś W I T •6

Doskcmfa komedja najnowszej produkcji „Uniwersału"

Y N  S Z C Z Ę Ś C I A
w  gł. r o li  Glenn Tryon n o w y  z n a k o m ity  k o m ik  a m e r y k .

N a d  p r o p r a m  d w i e  k o m e d / e  pełne humoru!
Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

Ogrody wisiące na drapaczach chmur.

Miljoner am erykański John  Rockefeller zam ierza w ystawić w N. Jorku now ą dzielnicę, k tó ra  
m a się zwać miastem radjowem. W edług p ro jek tu  Rockefellera nowa dzielnica będzie w ypo­
sażona w  najnowsze zdobycze techniki i w ytw órczości umysłu ludzkiego. Nie brak  będzie 
naw pt wiszących ogrodów n a  dacnach stupietrowyc-h drapaczy. W  cza»sie upałów  urządzone 
będą sztuczne w odospady, tryskające z olbrzym ich okien do-sadzaw ek, specjalnie-w  tym  celu 

(Przygotowanych. Tym czasem  jednak  je st to tylko projekt milionera.

Targi Wschodnie odniosły pełny sukces.
N ie m ożna zacytow ać przykładu, aby  gdzie 

i kiedykolw iek jakaś  myśl, pe-wne ipociągnięcir 
imprezy w szystkim  się podobaty. Pod tym 
względem żadne społeczeństwo nie będzie jedno 
myślne. W jego sk ład  w chodzą .przecjpż indy­
widualne jednostki m ające w łasny lub narzu­
cony pogląd n a  pewne poczynania osobiste 
czy zbiorowe. Nie można się też dziwić, że Ą  
i ówdzie słychać było jak ieś sa rk aw a n a  tego­
roczne Międzynarodowe Targi Wschodnie. Nie­
zadowoleni zawsze się znajdą- T o  są objawy 
naturalne i wytłomaczone Nie zdziwi to  tem 
bardziej tych. co przeczytali w jednym z nie­
dzielnych lwowfikjch pism, prawdziwy fąfct 
w zięty z HsM licytacyjnej. T y tu ł no ta tk i 
h-zm iał. „Nowy kredens za 22 złote". T rzeba 
w ziąć skrom nie i powiedzieć sprzęt ten w arta ł 
może 100- 150 zł., a  pozbyty został za 22 zł. 
Jak iś  zegar sprzedano za 6 zł. i t. d. G dy do 
takiego opisu dołączy się całe strony  ogłoszeń 
niektórych pism o przymusowych licytacjach, 
to są  to oczywiście tak ty , mogące każdego 
nastro ić  pesymistycznie.

Skoro w talych w arunkach ogólnej apa tji 
o tw arto  Międzynarodowe T argi Wschodnie, to 
był to  istotnie olbrzymi wysiłek, uznania- godna 
„próba przełamania zastoju". W  myśl tej de­
wizy ułożono całą stru k tu rę  tegorocznej im pre­
zy Położono specjalny nacisk, na podniesienie 
zbytu i przynajm niej doraźnego zw?ększenia 
obrotów na rynku ‘wewn, i ożywienia w ym iany 
dóbr z zagranicą.

W yraźną dążnością Zarządu Targów  było 
nagrom adzenie jak  najwięcej takich ekspona­
tów, które odpowiadają najpilniejszym potrze­
bom i upodobaniom szerokich mas luaności. 
Nastaw ione pod takim  katem  widzenia mnsia- 

się udać. K tóż bow:em idąc na T argi nie 
wyda nic pcza wstępem ? Takich chyba niema 
wcale,

W ub. niedzielę już cd sam ego rana. nad- 
chodzTc Ł i s ^ ^ ru  ulic Legionów i Srttstuskiej. 
tram w aje r>r-H-ęłmąi&. mimo i i  uruchomiono 
na tei linii sj "cja-lnie 28 wagonów, by tylko 
umożliwić lokom ocję rzeczywiście pielgrzym ują­
cej publiczności. Od godz. 18 kursowało już 3S 
wozów, by  za lrerać  istną  fale pow racających 

terenów  Targów  publiczności. Sprawiła to  nia 
w ątpliw ie ipiękna pogoda, ofc-asa ostatn ich

pochodzenia poszukiw anych  w  Niemczech 
o raz n iem ieckich , k tó re  m ogłyby znaleźć zbyt 
w Polsce. O dnośny w ykaz m oga za in te resow a­
ni p rzeg lądnąć  w biurze Izby krakow ., ulica 
D ługa  1 w  godzinach urzędowych.

słonecznych dni la ta. Ale też i potrzeba zoba­
czenia interesujących eksponatów . T o zaintere­
sowanie zw iedzających nie było zpewnośeią 
mniejsze p rzez cały czas trw a n a  Targów  niż 
la t ubiegłych. J e s t to najlepszem świadectwem 
spełnienia celu jaki sobie organizatorzy XI M. 
T  W. postawili.

T ak się ta  lwowska udałaU m preza, m ająca 
za sobą już łO-letiną tradycję,

Udział zagranicy w Targach je s t naogół 
znaczny". R uś Podkarpacka. "Węgierscy i R u­
muńscy eksporterzy w ystąpili i w  tym roku 
z propagandą swoich win. celem zdobycia od­
biorców-. .Do tego zachęcił ich zeszłoroczny po­
by t n a  T. W

Grupa Egipska te j  przedstaw iała się oka­
zale ze swymi wyrobam i biauterji. i wogóle prze 
mysłu artystycznego.

W- ram ach Targów W schodnich miały m iej­
sce rozm aite imprezy jak : pokaz i konkurs
przyrządów  pożarniczych, propaganda lo t­
nictw a i obrony (przeciwgazowej, ogólno-krajo- 
w y ta rg  koni rem ontowych, W ystaw a hodowli 
drobiu, królików  i gołębi pocztowych wojsko­
wej stacji N r VI we Lwowie. Gołębie impono- 
wab- odbytem! lotam i -n,p. z Łanowiec do Lwo. 
w a 209 kim. w  2 godz. i 29 min.

P iopaganda abstynencji, polskich zdrojo­
wisk i uzdrowisk i w ysoko górska tu rystyka 
znalazły również podatny grunt na terenie 
obecnych Targów- W . W reszcie nie bez znacze­
n ia  je s t in ic ja tyw a podjęta  przez Izbę Przem y­
słowo-Handlowa we Lwowie, In sty tu t Przem y­
słowy- oraz- Izbę Rękodzielniczą, k tó re  urządzi 
ły  pokaz polskich f owarów wyborowych pod 
hasłem  „tow ar tani, dobry i ładny“. W  skład 
Ipokazu weszły specjalne eksponaty polsk;eg 
wyrobu, o wysoki-ch jakościowo walorach, str 
jąc-e na wyżynie najwybredniejszych wymogów 
a odznaczające się aobórem m aterjahi, solidno 
ścią w ykonania i estetycznym  wyglądem, przy­
stosowanym  do indywidualnych potrzeb i gu­
stów. Okazy, k tó rych  zalety odpowiadać bedą 
powyższym warunkom , zostaną, wyróżnione 
przez specjalną komisję fachowców dyplomem 
uczestnictw-ą. Doborowy kom plet wyrobów, 
k tó ry  się złoży na ten, w Polsce pierwszy te ­
go rodzaju, pokaz, ma wedle projektu inicjato­
rów stanow ić zawiązek stałej instytucji, k tórej 
zadaniem będzie wytworom o wysokich walo­
rach nadaw ać m arkę rękodzielniczego szlache­
ctw a i w  ten sposob przyczyniać się  do podno­
szenia jakości produkcji polskiej i rozpow-szech" 
niania ijej dobrej -Jawy.

Oto k ro tk i bilans tegorocznych Targów  
W schodnich, k tórych  czas-trw an ia  ze zwglęau

„Głos Narodu" dla bezrobotnych.
Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre­

dukowanym i bezrobotnym Administracja „Gło­
su Narodu" przyjmować będzie ogłoszenia po- 
szuk ujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
Ogłoszenia drobne do 15 siów kosztować będą 
tylko 40 gr. Równocześnie na tych samych ul­
gowych warunkach zamieszczać będzie Admi­
nistracja ogłoszenia o wolnych post dach.

Giełda krakowska.
K rak ó w , 16. 9- (FA T ). G ie łda  4 %  inw estycyj­

na 85.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszaw a  16. 9. (PA T), d o la ry  8.91, 8.93. 8.89,
Di wizy: Belgja, 124,19; 124,50, 123.88- H o lan . 

d-pf 360.30, 861.20; 359.40; L ondyn 43 .39*/, 43.56; 
4JL?9; N. J o r k  teleg raficzn ie  8928. 8.948 8.908; 
N J o rk  8.924, 8 ,944 8,904; P a ry ż  35.01; 35.10, 
34.10, P ra g a  25.44 *4V. 26.51. 26.38, Szwaj­
c a r ia  174.21; 174.64, 173.78, W iedeń 42S.5i). 125,84 
125.22, W łochy 46.72, 46.84. 46.60.

KURSA OBLIGACJI.
A kcje: B ank  P o lsk i 116.

Pożyczki: ń% konw encyjna 4414, 4 4% . 6%  
do larow a 67, 6914, 67, 7%  stabilizacyjna 64)4 ,
63 )4 , 10% ko lejow a 100, 3% L. Z. B anku G ospo­
d a rstw a  K ra jow ego  94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
P a ry ż  20.09, L ondyn 24.0114. N. .Tork 5.12*4, 

B elgja 71.27*4j  W locliy 26.80. H iszpania  46% ,; Ho- 
lan d ja  206.7(7*4. B erlin  120.50. W iedeń  72. Sztok- 
bdm  137% , Oslo 137.01 K openhag? 137.02)4, 
Soi.,a 3.71, P ra g a  15.116%. W arszaw a 57,37, B uda­
peszt 90.02)4, B iałogród 9 .04)4? 'Jen y  6.64. Kon 
stan ty n o p o l 2.43, B ukareszt 3 .05)4 , H eising fo rs 
12.90.

^  awtfWłHWwiowwiKJp™--  aa m-rea-Bcr.-**——ag.-

f c ' -  W a m  itaad
f l l S T E  P I A K O W  

F:rm y W Ł A D Y S U W  30L0ŃSKI
(dawrre! Zypm. Raba) 

Kraków, *3yaek 6 ló w n y  34 .
'P j ’ac Spiski) „

poleca w wit ki 4 wyborze K rajow e i Za- 
g ian icznefo ricp iany , pianina, fisharmonje 
ua bardzo  korzystnych  w aru n k ach . — 

C eny  k o n k u ieDcyjne.
U żyw ane fo rtep ian y  i p ian in a , z gw a­

ra n c ją  zaw sze n a  składzie.

W łtisn a  S a la  K o n c e r to w a .

:©

‘M a d m ,
Piątek 18. 9.

K raków , (312.8)?’G. 11.40 P rzeg ląd  p rasy ; 11.58 
IS ygnat czasu, 12.10 P ły ty  g ram ofonow e; 13.10 
K o m unikat m eteo ro log iczny ; 14.50 gospodarczy; 
15.25 Odczyt p. t. „Odkrycie p o lsk ie j w si i X  w. 
na  Ś lą sk u "  w ygiosi d r. 3. Ż urow ski, doc, U, J ,;  
16 P ły ty  gramofonow-e; 16.45 K om unikat i poga­
d an k a  lite rack a  w  języku fran cu sk im , 17.15 P ły ty  
g ram ofonow e; 17.35 Odczyt i m uzyka le k k a ; 19.20 
Pozm aitośc i; 19.20 P ły ty  g ram ofonow e; 19.40 M. 
B atkow a: „W skazów ki gospodarcze", 19 55 T ra n s , 
mis.ie z W arszaw y; 22.25 P ro g ram  na  dz ień  na 
s t ę p r y ;  22.30 M uzyka lek k a  i taneczna.

Lw ów  (380.7) 16.30 jlle  zm ysłów  ma człow iek" 
w ygłosi prof. I, K ard asz ; 17.10 A udycja dla :ho- 
ry c h  w  opracow an iu  k s. M R ękasa  i k o n c e rt; 17.35 
Odczyt i m yzyka len k a  z W arszaw y 19,20 i 'w a .  
d ra n s  m uzyczny. W ykonaw cy pp. W aia Ję d rze ­
jew ska  (śo-pran), p. Z. Szydłow sui (w iolonczela) 
i p. M. R am ertów na (fo jte fja ii) j

W arszaw-a (1411,8). G. 11.40 p rz eg ląd  p ra sy  
11.58 S ygnał czasu ; 12.05 P ro g ram  na  dzień b ie . 
żący; 12.10 P ły ty  g ram ofonow e; "i 3.10 P ań stw o ­
w y  In s ty tu t  M eteorologiczn  - 14.50 K o m unikat
gospodarczy ; 15.25 Odczyt- z K rak o w a; 1.5,45 K o . 
mur-.ikat Z w . St-ra-żj P ożarn y ch ; 16 P ły ty  g ra m o ­

fonow e; 16.30 „K ącik  a r ty s ty c z n y  S. G.“ ; 
16.45 K o m u n ik a t d la  żeglugi i rybaków ; 16.50 
P o g ad an k a  lite rac k a  w języku  fran cu sk im ; 17.15 
P ły ty  gram ofonow e, 17.35’ „W nętrze  zienu i w y . 
zy sk an ie  jeg o  c iep ła"; 18 M uzyka l ę k ®  w w y k o ­
n an iu  ześpó łh  re s tau ra c ji „Pod B ukietem " pod 
dy r. S t. R-achomia, p. H. K am ińsk ie j (śpiew), 19 
19.20 P o g a d a n k a  p t. „A sy sp o rtu  o swwch pTzeźy. 
c iach11; 19.30 P ły ty  gram ofonow e; 19 40 G iełda 
ro ln icza; 19.55 Państw ow j In s ty tu t  M -Gcroni-gl- 
czny  20 P ra so w y  D ziennik  R adjow y; 26.10 K o . 
m u n ik a t sp o rto w y  I.; 20.15 K o n cert sym f z Fil 
W arszaw skiej. W y k o n aw cy : O rk iestra  filharm oni- 
. zna. O. T ite lb e rg  (d y r.)  .i E goc P e tri (fort.); 
22 Fi n t „G w iazdy11; 22.15 P raso w y  D zień . 
,ik  RaOjUt-. TIR K o m u n ik a ty ; 22.25 Frogranr. 

na d z ień  n a s tę p n i ;  i -  ' ' —jęka taneczna z k a ­
w iarni G astro inam ja11.

K atow ice (408,7). G. 15.10 K om u n ik at Poi.iL  
Zw. Z rzeszeń  G osp. W oj. ś lą sk ieg o ; 15.45 „Nie 
w olno m yśleć ty lko o so n ie"  — pc gaw ędka  hoci 
H eli z dziećm i s ta r .z e m i;  19 C odzienny odcinek 
pow ieściow y; 19.30 P rof. d r. K. Sim m , doc. U. J . : 
„O ksz tałtach  ow ad ó w "; 23 S k rzy n k a  pocztowa 
w  jęz. francusk im . K orespondenci: b ieżąca  słuch? - 
czów  zagran icznych  z E uropy , A fryk i, Azji itd . 
om ów i dyr. p ro g r. R. K., St. T ym ien ieck i

n a  duże powodzenie, przedłużył Zarząd do 17 
■b. m. W edług obliczeń, frekw encja w  ub. nie­
dzielę osiągnęła cyfrę przeszło 85 000 usób, zaś 
od dnia otwarcia Targów  przewinęło się przez 
.plac w ystaw y ponad 110.000 osób.

m a r j a n  p a d f c h o w ica*

^



Vf, 250. „GŁOS. NARODU” z dnia- 17 września 1931. tir. T

Moratorjum Hoovera nie bqdzie 
przedłużone. Dyskusja .mniejszościowa" w Lidze Narodów.

Mowa Curtinsa. — Mala Entcnta i Polska prze ciw zmianie procedury.
w otoczeniu Ukraińców.

Delegat Kanady

W arszawa, 1G. 9. (Tclcf. wł.). Dzisiejsze po­
siedzenie Komisji do Spraw  Politycznych w Id 
dzo Kdumdów poświęcone było sprawom mniej 
sześciowym. Uwaga była skierow ana na prze 
mówienie min. C urtirsa , k tóry  .jednak - sprawił 
słuchaczom rozczarowanie.

Ograniczył sin on do stwierdzenia', żo nie 
chce wchodzić w szczegóły różnorodnych 
spraw  i zagadnień mniejszościowych, ale pra- 
give podkreślić, że trak ia fy  mniejszościowe śą 
prawem iimblicznein o świafowem znaczeniu, a 
nie wewnętrzna sprawa tego, czy innego pań­
stwa.

Min. Curtius podniósł, że w ostatnim  ro.ku 
liczba spraw  mniejszościowych, k tóre w płynęły 
do Ligi Narodów zwiększyła się, wynosi bo­
wiem 250, wobec 57 w r. 1939. Jakkolw iek min. 
Curfcjiis zapowiedział, żo ograniczy sio do w ska 
zań ogólnych) ’ za!:m ai w zawiłe rozważania 
proceduralne i żądał.’ ażeby decyzje' różnych 
komitetów, najirzyklad komitotri trzech. w sura 
wach mniejszościowych hyly  .jak najczęściej 
publikowane a nie trzym ane w poufności.

Min. fu r t  h is  odstąpił od swego zeszłorocz­
nego żądania ustanow ienia stałego kom itetu 
Ligi Narodów dla spraw  mniejszościowych. IV i - 
dooznen i b y ło , żo n ie  c h o d z iło  M n o wartości 
praktyczno na terenie genewskim, ale o nie­
miecką politykę wewnętrzną.

l ’o przemówieniu Curtiusa w imienin dele­
gacji ezoeiigsdcwackioi, jugosłowiańskiej, ru- 
niiuńskioj i polskiej zabrał głos m inister spraw 
zagranicznych Rumunii i oświadczył, że przed­
staw iciele wymienionych państw  uważają za 
rzecz zupełnie zbędną zajmowanie czasu K o­
misji ponowną dyskusją nad zagadnieniami 
irriejszościoweir.i, k tóre hyly dostatecznie prze 
dyskutow ane na zeszłorocznych posiedzeniach 
komisji. P rzedstaw iciele ‘tyeh państw  w ypow ie­
dzieli się wówczas szczegółowo, podtrzym ują 
w dalszym ciągu swoje poglądy, zwłaszcza nie 
godzą się na modyfikację istniejącej procedury.

P<y mon ie przedstawiciela Tl ogier Apponyie- 
go delegat kanadyjski stw ierdził, że naogół L i­
ga Narodów zrobiia postęp w załatw ianiu spraw  
mniejszościowych. Sądzi on, że obecna proce.

dura powinna być uzupełniona utworzeniem sta  
lego kom itetu do spraw- mniejszościowych.

Dodać należy, żo delegat kanadyjski przy: 
by] do Genewy w tow arzystw ie kilku przedsta­
wicieli kolonji ukraińskiej w Kanadzie i wczo­
raj był oblęgany przez dr. Panejkę i tow a­
rzyszy.

Przeciwko wywodom delegata kanadyjsk ie­
go wystąpi! przedstawiciel Anglji lord Cech, 
nie zgadzając się na zm ianę zasady procedury. 
Przedstawiciel F rancji w iceminister oświaty 
Potsch zwrócił uwagę, żo zdaniem rządu fran­
cuskiego procedura powinna być stosowana li­
beralnie z (cni, żo chroniąc prawa mniejszości 
narodowych, powinno się przestrzegać praw- su 
werenuych państw, do k tórych  mniejszości na­
leżą. Przemawiał także delegat Hiszpanii, k tóry 
oświadczył, że H iszpania rozwiązała u siebie 
jak  najbardziej zadow alająco spraw y mniejszo­
ści i podniósł, że nio -należy korzystne zbyt 
szeroko z publikowania* uchwał różnych kom i­
tetów. Jeżeli ma się jo publikować, to  należy 
to czynić w 'porozumieniu i za zgodą zain tere­
sowanych państw .

Na tern dyskusje zakończono, poczom de­
legatow i finlandzkiemu, k tórym  je st min. spr.

.zagr. bar. Yrgó-Kokinen, polecono wypracow a­
nie dla szóstej komisji resum e przebiegu obrad. 
Ogólne wrażenie dyskusji można .określić jako  
do pewnego stopnia.

NIEPOW ODZENIE USIŁOWAŃ 
NIEMIECKICH, <■ '

zmierzających do wysunięcia spraw  .mniejszo­
ściowych n a  widownię dyskusji m iędzynarodo­
wej. Przebieg dyskusji spokojny, a naw et ospa 
ły  w ykazał, że zwłaszcza w  chwili obecnej żad 
ne z państw  europejskich poza Niemcami nie 
ma interesu w- jątrzeniu i wywoływaniu niepo­
rozumień m iędzynarodowych na tern tle. Dele­
gacja  polska, podohnie jak  i inne delegacje, 
zainteresowane temi problemami, mogą być 
z dyskusji zupełnie zadowolone. D eklaracja ru ­
muńskiego m inistra spr. zagr była uzgodniona 
na zebraniu u m inistra Zaleskiego.

Przy czyiią chaos polityczny Europy.
Nowy Jo rk , 16 września. Oficjalnie, demen 

tu ją pogłoski, jakoby  prezydent Hooycr zamie­
rzał wysląipić za przedłużeniem mcraforjuni 
H corera  o  dalsze trzy  lata. Kola .miarodajne 
stw ierdzają, że. llo o re r  niatylko nie zamierza 
wystąpić z podobną inicjatyw ą, lecz naw et nie 
zgodziłby się na wysunięcie podobnego projek­
tu 7. tej przyczyny, że wobec chaosu europej­
skiego podobny kro-k byłby bezcelowy. Hoover 
stoi na stanow isku, żę najpierw  należałoby w y­
jaśnić sy tuację polityczną Europy a pr/.eue- 
wszystkiem stosunki francurko-nieniieckie.

Wspólna akcja narodów p r z e n w  
napastnikom

warunkiem pokoju.
Paryż, 16 września. Ministra- wojny Maginot 

wydał wczoraj w Kobus bankiet itr  cześć ofi­
cerów zagranicznych, bawiących jaki goście na 
francuskich m anewrach jesiennych.

TY toku bankietu  m inister Maginot wygłosi! 
przemówienie, w którem  podkreślił poko.iownść 
F rancji, oraz zajął stanow isko wobec francu­
skiego memorandum w  kwpsi.ji rozbrojenia. 
Oświadczył en m. in.:

••Stwierdzam, żo minm szerzonej legendy, 
Francja, nie marzy o iniperjaliźmie. Nie dążymy 
do zdobycia lirgem-mji. lecz tak  jak  i inne n a­
rody, któro ucierpiały wskutek wojny, p ragnie­
m y pokoju zapewnionego bezpieczeństwem. 
J a k  długo niema bezpiec-zeń.d w a, niema trw a­
łego i rzeczywistego, pokoju. Z tej też przyczy­
ny znosimy wielki ciężar utrzym ania armji, k tó  
rej stan  pragnęlibyśm y obniżyć. Dobrowolnie 
obniżyliśmy już stan  .naszych zbrojeń i chętnie 
poszlibyśmy w tym  kierunku jeszcze dalej, 
gdyby narody, biorąc pod uwagę, że niema żad 
re j  pewnej tam y przeciw wojnie, zdecydowały 
się zawrzeć układ nie pozostaw iający żadnych 
wątpliwości, iż w  razie, potrzeby w ystąpią wspćl 
nie przeciw państw u atakującem u. Ja k  długo 
narody  nie uczynią tego kroku, nic poważnego 
nie będzie można zdziałać przeciw wojnie i n a ­
rody miłujące pokój będą musiały nadal pozo­
stać uzbrojone”.

Dwa ostre naboje w taśm e ślepych.
Tragiczny w ypadek  n a  pokazie strzelniczym  

w  L ubece.
B erlin  (PA T). W czoraj odbyw ała się  przed 

sądem  ław niczym  w L ubece ro zp raw a p rze ­
ciw porucznikow i R eielisw ehry L anckenow i i 
ru szn ikarzow i A sm nssow i z 8 p. I*., odpowie" 
dzialnym  za w ypadek, jak i m iał m iejsce w ko 
szarach  podczas pokazyw ania uczniom  m ę­
skich k las gim nazjalnych s trze lan ia  z k a ra b i­
nów  m aszynowych. Podczas tych ćwiczeń 
dw óch uczniów  zostało postrzelonych, przy- 
czem jeden  z nich zm arł w kró tce po w ypad 
ku, d rug i zaś w sku tek  postrzału  m a bezw ład­
n ą  p raw ą  ręk ę . R usznikarz oświadczył, że 
sp raw dził zaw artość m agazynów  karab iuo" 
wycli, przyczcm  stw ierdził, że znajdow ały się 
w nich naboje ślepe. W ypadek  zaszedł praw" 
dopodobnic w sk u ' k  zm ieszania nabojów' śle  
pych z nabo jam i ostrem i, k tórych łu sk i m ają 
podobny wygląd. Do procesu  pow ołano  11 
św iadków  i w ielu  rzeczoznawców. M inister" 
siw o R eichsw ehry rep rezen to w ał por. H al- 
ste in . Po ośw iadczeniu  p rzedstaw ic ie la  Reichs 
w ehry  przeprow adzono w izję loka lną. A ssm us 
i L anckcn  zostali uw oln ien i od kary .

Lotnicy niemieccy zginęli bez śladu.
Nowy Jo rk , IG września. Mimo energicz­

nych poszukiwań nie odnaleziono śladów nie­
mieckich lotników, k tórzy  w niedzielę w ysta r­
towali z Lizbony do Nowego Jo rku . Nie ulega 
wątpliwości, że obaj lotnicy i ich pasażer po­
nieśli śmierć.

KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻER­
SKIEGO.

Bukareszt, 16 września. Kolo miejscowości 
Rakisica spadł dziś rano sam olot pasażerski 
lłflji P aryż—B ukareszt i spłonął doszczętnie. 
Obaj piloci i 4 podróżnych poniosło śmierć na 
miejscu. Zwłoki ich zostały zupełnie zwęglone.

ZDERZENIE DWÓCH SAMOLOTÓW.
Paryż, 16 września. Pad Strnssburgiem zde­

rzyły się wczoraj dwa francuskie sam oloty woj 
okowę i runęły na ziemię. Obaj piloci ponieśli 

-śmierć na miejscu.

850 OFIAR TORNADA.
Nowy Jork , 16 września. Z Belize donoszą, 

że pod gruzam i kościoła zniszczonego podczas 
ostatniego to rnada znaleziono wczoraj zwłoki 
150 osób. Ogólna liczba w ydobytych z pod 
gruzów, m iasta ofiar wynosi już 8:50 osób. 
Akcja ratunkow a trw a w dalszym ciągu.

W BRAZYLII ZNISZCZONO BLISKO-M ILION 
WORKÓW KAW Y.

Nowy Jo rk , 16 września. Z Rio de Janeiro  
donoszą, że w roku bieżącym zniszczono w Bra 
zylji 986 tysięcy worków kaw y, aby nie dopu­
ścić do spadku cen kawy na rynkach św iato­
wych.

W arszaw a, 15 .9. (Tek w h). Je s teśm y  w fu" 
zie now ej transzy  zm ian w Min. Spr. Zagr. 
W czoraj podaliśm y do w iadom ości p ierw szą, 
•dziś podajem y d ru g ą  część nowych p rzesu ­
nięć w służbie dyplom atycznej i konsu la rne j. 
W  stan  rozporzadzalności. w zględnie nieczyn" 
ny, p rzen iesien i zostali: Ił. K noll, były poseł 
R zplitej w B e rlin ie ; J . G rabow ski, radca  po" 
se istw a w  T eh e ran ie , St. O raczew ski, konsu l 
w' Tyflisie, L. K lim ocki, k ie ro w n ik  w ydziału 
konsul, w poselstw ie w Sofji. W. P ad o sk i se­
k re ta rz  am basady  w  W aszyngtonie, R. H u sar­
ski, w icekonsnl w C harkow ie , K . F igw ort, se ' 
k re ta rz  k o n su la rn y  w konsu lacie  opolskim , 
Wł. Łęcki w icekonsnl w konsu lac ie  gener.

L ondyn, 15. 9 .(PA T ). W czoraj w ieczorem  
po debacie budżetow ej w  izbie gm in w’ kołach 
p arlam en tarn y ch  panow ało  ogólne p rzekona­
nie.. że rozw ój w ypadków  politycznych dopro­
w adzi n ieb aw em  do ogólnych w yborów , przy 
k tórych na jw ain ie jsze in  zagadn ien iem  p ro g ra  
m ow era stronnictw  będzie spraw  a  zm iany ta ­
ryfy celnej.

Protest m arynarzy floty atlantyckiej.
Lontjyn, 16 września. W  sprawie- zajść 

w' b ryty jskiej flocie atlan tyck ie j ż powodu 
zniżki żołdu ..Ęyening News" donosi: „W e wto 
rek  o goclz. 8 rafio załoga okrętu  lin jo w ego 
j,Roduey‘ odmów iła posłuszeństw a i nie chciała 
podnieść kotw icy. Po wzniesieniu okrzyku na 
cześć króla załoga usiadła na łańcuchach k o t­
wic i nie chciała w ykonyw ać poleceń. W krót­
ce potem pow tórzyła się ta  sam a h istorja na 
wszystkich innych okrętach wojeriych, znajdu­
jących się w porcie C rom arty F irth . Obecnie 
panuje spokój. Załoga oczekuje na decyzję ad­
miralicji”. •

Londyn, 16 września. Pierwszy Ford admi­
ralicji sir Austen Chamberlain oświadczył dziś 
w Izbie gmin w sprawie zajść n a  okrętach flo­
ty  atlan tyckie j, żc adm iralicja zbadała wnioski 
dowództwa flo ty  atlan tyckie j w spraw ie upo­
śledzenia m arynarzy w skutek obniżki plac i zo­
sta ła  przez rząd wezwana do poczynienia od­
powiednich wniosków'.

Londyn (PA T ). A gencja R eu te ra  donosi 
w zw iązku z objaw am i n iezadow olen ia  w śród 
m arynarzy  esk ad ry  atlan tyck ie j, że w edług 
inforniacyj otrzym anych od oficera m arynark i,

w' Chicago, Edw'. K ulikow ski, a ttache przy 
delegacji R zplite j w  G enew ie, T. Leszn er, 
se k re ta rz  k o n su la rn y  w pose lstw ie w Mo" 
skw ie.

W  slan  spoczynku przen iesiono  K. Berfo- 
niego, d y rek to ra  d ep a rtam e n tu  w stan  n ie­
czynny, Cz. A ndrycza radcę legacyjnego. 

W  s tan  rozporzadzalności p rzen iesiono  J. St. 
Łosia, radcę m in., w  s tan  nieczynny 51.. H en- 
sla, radcę legacyjnego, F ran ciszk a  B rzeziń­
skiego, radcę m in., Je rzeg o  Lasockiego, rad  
cę m in., Z. K otarsk iego , radcę  m in., W ład. 
S tojow skiego, radcę m in. P oseł polski w  Hel" 
singforsie  C harw at zostan ie w najbliższym  
czasie odw ołany  z zajm ow anego stanow iska.

przybyłego z bazy  m orsk ie j w Inw ergordon , 
sytuacja nie p rzed staw ia  się b ynajm ie j groź­
nie. Stosunki m iędzy oficeram i a m arynarza­
mi są  doskonałe , dyscyp lina u trzym ana jest 
wr całe j pełni. W edług  w iadom ości pochodzą­
cych z Portsm outh , w e w szystkich portach  pa" 
nu je  norm alna sytuacja.

Zawody -kolarskie Poiska-Węgry.
W arszaw a (PA T). TVe w torek  w godzinach 

w ieczornych odbyło s ię  k o la rsk ie  spo tkan ie  
P o lsk a—W ęgry. Po pierw szym  d n iu  w alki 
P o lska prow adzi 19 pu n k tam i p rzed  W ęgram i. 
Je s t to sukces poważmy i m iejm y nadzieję, 
że d rug i dzień  zaw odów  n ie p rzem ian u je  tego 
pow odzenia na porażkę naszych zaw odników . 
W ęgry zdobyły w pierw szym  d n iu  12 punk­
tów'.

 oOo  —

700 TY SIĘCY  BEZROBOTNYCH
W E W ŁOSZECH.

•>
Rzym (PA T ). W edług  oficjalnych danych 

liczba bezrobotnych w zrosła w  sie rp n iu  o 
53.736 osób", dochodząc do około 700.000

POGRZEB OFIAR PUCZU.
W iedeń, 16 w rześnia. „A rbeiter Zoitung" 

donosi, ż.e obu ofiarom puczu Heimwehry 
w  K apfenberg urządzi p a rtja  socialna-.demo- 
k ratyczna pogrzeb dem onstracyjny. Zwłoki 
ofiar p rzew iezione'będą d'o Wiednia, gdzie po 
akadem ji żałobnej w domu związkowym  zo­
staną jyzewiozione do krem atorjum .

Uderzenie krwi do głowy, ściskani o w oko­
licy serca, b rak  tchu, uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowe, migrena, niepokój i’ bezsenność 
mogą być ła tw o usunięto przy używaniu na­
turalnej wody gorzkiej ..Franciszka Józefa”. 
Zadać w aptekach i drogerjach.

Paderewski funduje pomnik 
pułk. Kfluse’a w Warszawie.

W arszaw a, 16 .9. (Tel. w ł.). P ad e re w sk i 
zw rócił się do m ag istra tu  W arszaw y z p ro p o ­
zycją w ystaw ien ia  w  W arszaw ie pom nika 
pułk. Houseki. P u łk . H ouse, jak  w iadom o, był 
jednym  z najw ybitn ie jszych  przyjació ł P a d e ­
rew skiego  i W ilsona i za jego pośredn ictw em  
P ad erew sk i sk łon ił W ilsona do w staw ien ia  
w słynnych artyku łach  W ilsona a rty k n lu  13- 
togo o Polsce n iepod leg łe j i zjednoczonej, 
z dostępem  do m orza. M agistrat propozycję 
przy ją ł i p rzesia ł p. P ad e re w sk iem u  w yrazy 
wdzięczności.

RED. K RZY W O SZEW SK l DYREKTOREM  
TEATRÓW  W ARSZAW SKICH. 

W arszaw a, 16. 9. (Tel. w ł.). M agistrat za­
tw ierdził w dn iu  dzisiejszym  um ow ę z p. K rzy 
w oszew skim  co do objęcia p rzezeń  trzech 
ceatró w d ram a tycznych.

Przed nową sesją Sejmu.
W arszaw a, 16. 9. (Tel. w ł.). N a czw artek  

zapow iedziano w izytę m arsza łk a  Sejm u p. 
Św italsk iego  u p. p re n ije ra  P rysto ra . W izyta 
m a na celu, jak  m ożna przypuścić, om ów ienie 
pracy najb liższej sesji p a rla m en ta rn e j.

Projekt podwyżki opłat stemplowych.
W arszaw a, 16. 9. (Tel. w ł.). TVedle obiega* 

jących pogłosek  p race  kom isji podatkow ej 
w  łon ie  B. B. id ą  w' k ie ru n k u  zm iany podatku  
obrotow ego. .Podatek ten  m a być obniżony. 
Ma być zm ieniony  rów nież podatek  m ajątko ­
wy, oraz podw yższone opłaty stem plow e.

PODW YŻSZENIE A K CY ZY  OD PIW A . 
W arszaw a, 16. 9. (Tel. w ł.). W  d n iu  dzi* 

siejszym  odbyło się  posiedzen ie  R ady M ini­
strów', n a  k tó rem  obok sp raw  bieżących omó" 
wio no także p ro jek ty  ustaw , k tó re  b ę d ą  p rzed  
staw ione Sejm ow i. M. in. uchw alono zm ianę 
ustaw y o opodatkow aniu  p iw a .

OPODATKOWANIE BILETÓW  KINOW YCH 
NA BEZROBOCIE.

W arszawa, 16. 9. (Telef. wł.) Z powodu roz­
poczęcia akcji pomocy d la  bezrobotnych zwią­
zek właścicieli kinem atografów  postanow ił ob­
łożyć podatkiem  5-groszowym bilety  w cenie 
do jednego złotego, oraz 10-groszowym bilety 
od złotego w górę.

OKRĘŻNY LOT A W JO N ETEK .
W arszawa, 16. 9. (Telef. wł.) W  dniu 29 

lun. z okazji czw artego krajow ego konkursu  
sam olotów  tu rystycznych  rozpocznie się okrę­
żny lo t aw jonetek  po Polsce. D ystans lo tu  w y , 
nosić będzie 2576 km., k tó re  zawodnicy prze­
być muszą w  ciągu trzech dni.

PRZEN IESIEN IA  STAROSTÓW .
W arszaw a, 16. 9. (Telef. wł.) Referent 

w urzędzie wojewódzkim  w  T arnopolu R . Balic* 
m ianow any został kierownikiem  starostw a 
w Skalacie. D otychczasow y s ta ro s ta  ska łack l 
F r. Tarnogórski m ianow any został sta ro s tą  
stopnickim  w Busku. S ta ro s ta  stopnicki B. 
P lenkiewicz przeniesiony został w  stan  nie­
czynny.

W YGRANE NA LO TER JI KLASOW EJ.
W arszawa, 16. 9. (Telef. wł.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji K laso­
wej padły następujące w ygrane: lp.000 zł. nx 
Nr. 13.515, 10.000 zł. n a  Nr. 103.664, 5.000 
zł. na Nr. 199.808, 3.000 zł. na Nr. 60.600, 
75.832. 82.013, 87.070, 92.550, 123.454, 158.277, 
167.359, 169.415, 192.489, 199.755.

Konferencja min. Zaleskiego zYoshizaw ą
W arszaw a, 16. 9. (Teł. w ł.). W  ciągu d n ia  

dzisiejszego japońsk i m in. sp raw  zagranicz­
nych Y osbizaw a, k tó ry  je s t re fe ren te m  w  Ra 
dzio L ig i sp raw  górnośląsk ich , Zwrócił się  do 
m in. Z alesk iego  z p ro śb ą  o odbycie k o n fe ren ­
cji n a  ten  tem at. K onferencja odbyła się  dziś 
po południu . ,

SZKODLIW Y DLA WOLNEGO MIASTA 
UPÓR SENATU.

W arszawa, IG. 9. (Telef. wł.). W ypowiedze­
nie przez Gdańsk uniowy, regulującej praw a 
polskiej floty wojennej w porcie gdańskim , je s t 
wprost sprzeczne z interesam i W olnego M iasta. 
Jeżeliby bowiem żądaniom G dańska s la lo  się 
zadość, Polska m usiałaby przenieść do Gdyni 
cysterny, zaopatru jące flotę w ropę i benzynę, 
a nadto  zbudować w Gdyni stocznię dla flo ty  
polskiej. Mała istnieje nadzieja, ażchy Gdańsk 
zrezygnował ze szkodliwego d la siebie uporu. 
Spraw a prawdopodobnie będzie skierow ana do 
Hagi.

TRZĘSIENIE ZIEM I W  JA PO N JI.
Londyn, 16 września.* Z Tokio donosząt 

W okolicy Tokio odczuto dziś silue trzęsienie 
ziemi. D otąd nie nadeszły  jeszcze znikąd wia­
domości o w yrządzonych szkodach.

jMJifai         ■IIIBI i r «  ^

Angija w obliczu nowych wyborów.
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—  Co ci się  zachc iew a , b y d lę  narw aiK l ’ 

m ru c z a ł o b u rzo n y  R a fa ł, a le  po  k ró tk im  n;ą 
m y ślę  u z n a ł, iż k o k ie te ry jn y  w y c z y n
za s łu g u je  n a  n a ś lad o w n ic tw o  w  je g o  polo 
żen in . —  N ie zm ęczę się  ta k ,  i  po  d ło n iac ' 
n ie  b ę d ą  m i d e p ta ć , —  w y k o m b in o w a ł, po
czem  niezw łocznie, w sk o cz y ł na. n a jb liż sz e ; 
go  ba.raua, „ n a  p ró b ę 11. W y n ik a m i b y ł z a ­
c h w y c o n y . N ie p o trz e b o w a ł ju ż  b iec  na ' 
c z w o ra k ac h , co n a  d łu ż szą  m e tę  b y ło  z a ję ­
ciem  b a rd z o  fa tygu jącem u D re p ta ł n a  no - 
gaefe, z g rzb ie tem  poch y lo n y m  u k o śn ie , o b e j­
m u ją c  rę k a m i tu łó w  sw o jeg o  „ ru m a k a 11 
i  o b a rc z a ją c  go połow ą; c ięż a ru  sw o je g o  c ia ­
ła . K ie d y  n ie szc zę sn y  w ie rzch o w iec  zaczą ł 
s tę k a ć  w  w y s iłk u , p rz e sk o c z y ł n a  in n e g o , 
i  n ie  czu ł p ra w ie  zm ęczen ia. O póścił s ię  n a  
rę c e  d o p ie ro  w ó w czas, g d y  n a  s tło c z o n e  s ta ­
d o  ow iec p a d ła  sm u g a  o śle p ia jąc eg o  św ia tła  
R d w ó ch  re flek to ró w .

—  S am ochód?  —  zdziw ił się, p rz e k rz y ­
w ia jąc  g łow ę, a b y  coś d o jrzeć  z p o d  sw ej 
n ie zw y k łe j p rzy łb icy . D alsze  o b se rw ac je

A

p rz e rw a ł m u  n ie a r ty k u ło w a n y  b e łk o t n ie -  
m o w y -m a.to łk a  i  u lew a ciosów  ro z d a n y c h  
p rzez  h o jn y  k ij.’ W y ro s te k  sp ę d za ł sw ą tr z o ­
d ę  z g o śc iń c a  do p rzy d ro żn e g o  ro w u , a  cz y ­
n ił to  z w łaśc iw y m  sobie te m p eram en te m  
i  b ru ta ln o śc ią . D ro g a  b y ła  w o ln a , lecz s a ­
m o c h ó d  pom im o to  p rz y s ta n ą ł .  J e g o  p a s a ­
ż e r p rzem ó w ił coś m e lo d y jn y m  b a ry to n e m  
do  z id jo c ia łeg o  p a s tu c h a  i  oczyw iście nie 
d o c z e k a ł s ię  odpow iedzi.

R a fa ł  n a d s ta w ił u cha .
—  S k ą d  ja. ten  g ło s  znam ? —  m e d y to ­

w ał. —  A .  do  d ja b ła !  P rzec ież  to  m ój s ta ry  
z n a jo m y ^ p ro fe so r  F e d o r  R usanow , —  p rz y ­
p o m n ia ł so b ie  w  k o ń cu .

B y ł to  rzeczy w iśc ie  R u san o w , k tó ry  w 
ty m  d n iu  w y je c h a ł z M oskw y o trz y  g o d z i­
ny  w cześn ie  niż cz y n ił to  zazw y czaj. W y ­
s iad ł z lim u zy n y , s ta n ą ł  p rzed  sam ochodem  
w  b la sk u  dwóch; s ilnych  lam p . a  o lb rzym i 
cień  jeg o  ■sylwetki, ro s łe j i w y d łu żo n e j je sz ­
cze p rzez  s ię g a ją c y  do k o s te k  p łaszcz... p o ­
ru sz a ł się n iesam ow icie  n a  b ia łem  tle  g o ś­
cińca , s ię g a ją c  głową, ze w n ę trzn e j śc ian y  
.bliższego b a ra k u . W ła d c a  S ta lin g ra d u  w y ­
g lą d a ł  ró w n ież  ta jem n iczo , ja k  to dziw ne 
■miasto, o d c ię te  od  św ia ta  p ie rśc ien iem  k o l­
c z a s ty c h  d ru tó w  i  n ie zn a n e  g eo g ra fo m , m a ­
p o m , a tlaso m . :

N a  łączce , p rzez  k tó rą  co dop iero  prze> 
■szło s ta d o  ch o ry c h  ow iec, zad źw ięcza ła  pc/1 
k o w a, i k o ń  p a rsk n ą ł c z u jn ie . '

—  K to  idz ie?  —  h u k n ą ł R usanow .
—  F u ry sz k o w  o d p a r ł g ło s  z cierniu /'ci. 

rozleg ło  się  za ch ę ca jąc e  cm okan ie , p rz y .‘ftie- 
szo n y  tę te n t  k o n i, k tó re  n iebaw em  wes- .y  w  
sferę, św ia tła ; było, ich trz y , a  n a  s r  e lk o ­
w y m ..je c h a ł n ao k lep  m io d y ,"szcz u p ły , m ęż­
czyzna.

—  K łuchajc ie-no , D ym itr. —  p- yem ów ił 
p ro feso r, w skazując, n a  s ta d k o  .owi' /;, pow ie 
rzone p ieczy  n iem ego  w y ro s tk a , - r  czy  to  
d la  n a s ?  —

—  T a k  jest., d la la b o ra to r ju m . T e kon ie  
ta k ż e , a, św in ie pędzi tam  za  u m ą  je d e n  z 
ty ch  n iem y ch . Idz iem y  p ro s to  ; o s ta c ji.  -—

■ —  A c ta .  acha,... S k aza ń có w  p rzy sła li?
— _ N ie .m ają . p rzy je ch a ć  k a c ę tk ą  w ięzień 

ną. —
Z m ro k ó w  w y ło n iły  się d.\Va; spore  w ie­

p rze , p o g an ian e  p rzez  ja k ie g o ś  o b d a rtu sa . 
Z p o le ce n ia  p ro fe so ra  .szofer zgasił św ia tła , 
a b y  n ie  u tru d n ia ć  ro b o ty  p as tu c h o m , k tó rz y  
m usie li w ciąż n a  now o z g a n ia ć  p rze rażo n e  
zw ierzęta . T e raz  p o zw o liły  się bez  p ro te s tu  
p ęd z ić  n a  go śc in iec ; m u sia ły  go p rzeciąć , 
a b y  n a jk ró ts z ą  d ro g ą  d o s ta ć  się  w  okolicę 
la b o ra to r ju m . R a fa ł w g ra m o b ł się  w łaśn ie

po spadzistom  zboczu przykopy na drogę, 
k ie d y  z ust ow ego  D y m itra  Puryszkowa pa­
dło n ie p o k o jąc e  pytanie, czy warto te zwie­
rzęta n ak a rm ić .

—  Co zn a cz y  to  p y ta n ie ?  —  p o m y śla ł 
m a ły  d e te k ty w  i s ta n ą ł, ja k  w ry ty , bow iem  
sp a d ła  m u  n a  g rz b ie t c ięż k a  d ło ń  m ęska . 
W  ciem ności n ie  m óg ł p o zn ać , że to  sartt 
R u sa n o w  zaszczycił go p ie szc zo tą  ręk i. Do 
m y ślił s ię  tego  dop iero  w ów czas, g d y  p o ­
s ły sz a ł odpow iedź profesora-. Z a trw a ż a ją c ą  
odpow iedź!

—  N a tu ra ln ie , że n ak a rm ić . I. to  dobrze! 
Do sy ta !  N iech s ię  b ie d a c tw a  n a je d z ą  
p rzed  śm iercią . —  P rz y jaź n ie , n iem al w sp ó ł­
czu jąco  k le p a ł tłu s te g o  „ b a ra n a 11 po k a rk u  
i d o d a ł ciszej, ja k b y  m ów ił do sieb ie : —  W y  
p ró b u jem y  d z iś  n a  w as m ój „ T rz y s ta - trz y 11, 
a  po tem  zrob im y p ró b ę  n a  sk a za ń cac h . —

R a fa ł b e k n ą ł p rze c ią g le , sz a rp n ą ł się  n a ­
p rzód  w  pan iczn y m  skoku , ręk a m i n a tra f i ł  
n a  p ró żn ię  i  s to czy ł się , ja k  k u la  do d ru g ie ­
go ro w u . L eż a ł c ich u teń k o  n a  dn ie  p rz y k o ­
py , łu d ząc  się n ad z ie ją , że w  c iem nościach  
nie d o s trz e g ą  go, i  p o zo s taw ią  tu ta j .  N ie s te ­
ty  w  chw ilę późn iej szo fer p rz e k rę c ił k o n ­
ta k t  i pow ódź św ia tła  lu n ę ła  z p o tę żn y c h  
re f le k to ró w  sam ochodu . D. c. n.
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W s z e l k i e  artykuły w ch od zące w  skład handlu  
k orzenno-spoiyw czego — w in  w ódek  i delikatesów  
oraz o w o có w  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  po przystępnych cenach

Kazimierz B a rto szew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bielizny i Towar. Bławatnych
Kraków , **• KOWALSKI uj w iiln a  8.

- —— Poleca: . , ■ ■■ =
P łótna  b ia llfn la n a  I pościelow e, b ie lizn o  m ęska i dam ska,obrusy, rę­
c z n ik i, c h u ste c zk i, śc ie rk i, kapy, fira n k i, koce, kołdry, siennik), w y p ra w ­
ki s z k o ln t. C H U S T K I C Z A R N E  K L A S Z T O R !  E , P Ł Ó T N A  L N JA N E  K O Ś C IE L­
N E  i do haftu. Ciepła b ie lizn a  tryk o to w a , s w a try , P O Ń C ZO C H Y , S K A R ­
P E T Y , F A R T U S Z K I, K R A W A T Y ,  k o łn ie rza , K O S Z U L E  M Ę S K IE  na m iarę 
krój i w yk o n a n ia  b a r d z o  a o li d n a . Do w y p ra w  w s z a ik lo  gatunki 

p łó cien  batyst., op ali, ze firó w .
Ceny n isk ie !  Wielki w ybór!

Nowości T O R E B K I D AM SKIE Nowości
TEKI na papiery — PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  BI U W A R Y
P U D E Ł K A  n a  p a p ie r o s y  —  K A R T Y  d o  
g r y  M d . —  L U S T R A  T O A L E T O W E  -  S Z A C H Y  

P A P IE R Y
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4.

[linii serca
B a sed o w  A s t m a ,  

Cukrzyca. 
W o d o le czn ictw o , e le k try ­
zo w a n ie , naśw ietlania, 
djeta, kępiala k w a io w ę - 

g low e I t  p.

S a n a t o r  j u m
„ S A L U S “

Iraków, ul. Szujskiego l. ii.
TELEFON 112-93.

■a®oant=»

III, IDIOIKI
g u m o w an a  d la  P. T. K się­
ży, b ie lizna , rę k aw ic zk i, 

sk a rp e tk i, kapelu sze

p e leea

K raków, F lorjańska 49

1 i  u n d a okazy jn ie  do 
n ab y c ia . — Z w iązek  

K raw ców  ul. F lo rjań sk a  
L. 7. K raków .

Folw ark  [ l i r o m ,
p. W iśnicz obok Bochni

p o trzeb u je

1 pomocnika adrinistiacyjnego. 
1 pastucha i 2 fornali.

Polonista
z uk o ń ezo n em  S tu d ju m  
Pedagog ieznem  z p ra k ty ­
k ą  p o s z u k u j e  p o s a d y  
w  jak im k o lw ie k  zak ład z ie  
n au k o w y m . Z g łoszen ia  do 
G łosu N aro d u  pod .P o lo ­

n is ta 4.

V

Z a łożon a  w  r. 1000 —  O dznaczona zło tym  m odaiam  na w y s ta w ia  i

PRACOWNIA  
WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BROKZOWNICZYCH

pod f i rmą

HENRYK SZTORC
w  K r a k o w i* , p r z y  u lic y  F lo rje fts k ie j L. 38 .

P O L E C A : W szelk ie  w y ro b y  p rzy b o ró w  kośc ie lnych  z m eta li sz’a ch e tn y c h  
b ro n zu  a  m ian o w ic ie : m o n stran c je , try b u la rze , k ie lich y , puszki, an ty p o d ja , 

eyb o rja , k rzyże, lich ta rze  i lam py.

B irety  na sk ład zie .
Pnaiada  n a  sk ład zie  w sze lk ie  p rz y b o ry  k o śc ie ln e  w ed łu g  p rzep isó w  ko śc ie ln y ch  ja k  rów nież 
w sze lk ie  Przybory w  zakres p rzem y słu  m eta low ego  w ch odząco . W y konu je  w sze lk ie  zam ów ienia  
w e d łu z  k ażd eg o  w zoru  i ry su n k u . P rzy jm u je  ró w n ież  w yżej w y m ien io n e  p rzed m io ty  do repe- 

rac ji, o d n o w ien ia , ja k  rów n ież  do s re b rze n ia  i z ło cen ia  w  ogniu.
W ykonnje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konku re n e yjn ye h ^ J

IBOSOBOSMOSOBRffl

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 18

Absolw entki państw, szkoły przem  art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, partar.
poleca k ilim y  o raz  p rzy jm u je  z am ó w ien ia  w e- 

*ług o b ra n y ch  w zorów , za g o tó w  ce la > n i  ra t  v

( N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i s m yc zk o w e  ora z części 
zap asow e do tych że . —  Stare 
tnstrum enta n apraw ia, zestra ja  
ku pu je lub w ym ien )8  na now e

n i k i e l
K rzków , ul. Szewska 2
w sze lk ie  porady przy  z ak ła ­
d an iu  i k o m p le to w an iu  ze­

sp o łó w  o rk iestra ! nych 
udzie la  b e z p ł a t n i e .

Dla P. T. Zarządów i Kierownictw Szkól!
K sięgarn ia  K rakow ska, K raków  św . K rzyża L. 13

p o le ca :
T ablice anatom iczne „Ustrój cz ło w iek a 11. K om plet 6 tablic barw nych, każda p o ...................... zł. 3 50
Tablice botaniczne proj. A. M ieszczańska. Komplet 8 tablic barw nych, ,  „ ........................„ 3 ’—

„ . d o  nauki poglądow ej w  barw nem  wykonaniu, 42 szt. kom plet . . .  * 12'—
Tablica głosek n iem ieckich  system em  B e n n i e g o ........................................................  .    4'—

„ „ polsk ich  „ ,    ̂ 4- _
T ablice do nauki historji polskiej barwne, wyk. Norblin. Poszczególna tablica podklejona  

na k a r t o n i e ..................
T ablice statystyczne. K om plet 6 tablic

,  technologiczne: narzędzia ślusarskie
» » „ kow alskie
,  zoologiczne barw ne p o ........................................................................................................... z ł .  2 ’— i 3- 
» . * do nauki poglądow ej w  barw nem  w ykonaniu , 27 szt. kom plet . . . . ,  8' —

Fryzy lud ow e P ilłatiego, sztuka p o .................................................................................................................  2 —

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy. 
W ysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna. Kosztów opakowania nie dolicza się.

rabatom  10 %  p rz y  za m ów ien ia c h  ponad 29 zł.

Mała Bibliika d la  kl. I i II po . . .  .
Dzieją Bibliine d la  k l III. i n a s t. p o .
Katechezy Biblijna z przyg. do I. sp ow .

i  I. K'om. św. p o .................................
Mały Katechizm dla k l. III i IV. po . .
Szkice Katechez doń  p o ..............................  7*—
Większy Katechizm p o ................................. 3.60
Wyciąg K atech izm ow y p o ........................ 0 '80
U p om inek  d u ch o w n y  p o .......................  0 ‘20
Krótka Hist. Kościoła p o ............................  1*20
P sych ologia  w y c h o w a w c z a  ..................  4'—
Dobry Pasterz dzieci, m o d litew n ik  opr.

po 0-80, 1-20, 1-SO i 2 zł.
Dobry Pasterz m łodzieży  (od kl. 4-te j p o w s i.l  

opr. po 1‘20, 1‘60, 2‘20 i 3 zł.
Nauka Kościoła  w  a u e h n  h ase ł szkoły

tw órczej p o ................................  . 1‘80

P ła cą cy  z gó ry  o trzy m u ją  książk i franco. 
M ożliw e jed n a k  ra ty  do  2-cb m ie s ię cy . 3

Z A K Ł A D  W I T R A Z O W O - S Z K L A R S K I
F-fl T. Zajdzlkowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
O szklenia i w itraże  do kośc io łów  od 30 zł. za 1 m 
w ykonuje  s ię  p rzy  w iększych  zam ów ien iach  na ra ty

C eny 50%  niższe niż wszędzie.

E E

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

General Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12- —  zł. zniżona na zł. 8'—  
egz. w  ozdobnej oprawie: 
cena z 16’ —  zł. zniżona na zł. 91—

W ysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu  
należytości z góry z dołącze­
niem  zł. 1'— na porto.
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